wpiacene ryczałtowo. 
„Eraków, dmia 30 stycznia 1621 r. 
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Przełomowy okres 


W  szarzyźnie powszedniego życia, codziennych |źnych dła nas partyjnie faktów dla państwa. Sąd ten 
kłopotów i trosk, dokonywują się wokół nas i w mas|jest najaupałniej uzasoduiony. 
samych przemiany, które zazwyczej uchodzą uwagi, bo Przed rokiem jemnczo społeczeństwo patrzyło na 
owe codzienne zagadnienia przytaczają jo swą nahal-| Polskę zupełnie inaczej, niż dzisaj. My wawi, ludowey, 
nością i nie dają czasu na ujmowanie przeobrażeń, któ-|bylismy w Polsce przed rokiem czemś ionem, niż jes- 
rym niegają jednostki, warstwy i całe narody. A. prze-|teśmy dzisiaj. Mówito sią wprawdzie, że w Pulsce od- 
cię, przy głębszym namyśle, każdy, robiąc sam ze sobą |rodzonej „lud jest prawowitym gospodarzem", że „wradza 
rachuńek sumienia, bez trudności spostrzega, że sią zmie- |ludowi się należy“, mówňi ta nietylko ludewey, ale 
nil, że pogłądy jego na tę, czy na ową sprawę były | nawet ci, co z lndem nie mają wiele wspólnego, jedralcza 


Wychodzi ce niedzielę. 


przed rokiem jednak imuemi, niż są dzisiaj. Jest to ob- 
jaw zapełnia naturaley. Gdyby gə wie było, nie mieli- 
byśmy postępu, nie sziihyśmy naprzód, aie tkwilibyśmy 
wiecznie na tymsawgm ponkcie. 

Onegdajsze obrady Zarządu Głównego P.B.L. 
w.Waszawie, z których sprawozdamie aemieszczamy 
w osobnym artykule, były do pewnega utopiija tem 
właśzie wejśsiem w detas, tym wewnętrznym rachaukiem 
gumiania, który w żpeiu stromaictwa eo powien czas od- 
bywać sią masi, jeśli strennistwo jest zaprawdą żywol- 
ne i jeśli cheg sią rezwijsć, Ba doświadczeniach upaze- 
dnich bndując swoją przysoteść. I właśnie ta obrady, 
niezwykle poważns i głębokie, wykazały, że Polsida 
Siromóttwa Ludowa, że lad polski, którego olbrzymia 
większość pad jego szławdnrem sią skupia, przechodzi 
obecmia, a meże już nawet i przeszło oras przełomowy, 
Glires wewkhąśracjo przesorażania, mającego idla Indu 
i dla państwa niezwykla dontosłe znaczenie. 

„Ostatmie pół roku — powiedział w swóm sprawo- 
zdaniu na Zarządzie Głównym P. S. Li preses Witos, 
stanowi w życiu naszego stronnictwa, a za 
razem w dziejach Polski, okres przełome- 
wy“. Powiedział to, zestawiwszy działalność stronnictwa 
w przeciągu tego czasu i podkreśliwazy -znaczenie wa- 


wszystkie warstwy inne, tworzące naród, w isiocia rze- 
czy odmawiały ludowi prawa do gospodarowania Jize- 
cząpospolitą, w głębi serca uważały władztwo ludu za 
ees, ca sia nia da pomyśleć, a my sami stawialiśmy to 
jako ideał, jako ceł, do którego dążymy. Rzuwano nam 
nierez do oczu, że lad nie dorósł do władzy, Że jest 
bezezelnym, chcąc władzę zagarnąć, bo sam o państwo 
nie dba, bo z państwa chciatby tylo zysk ciągnąć, ala 
dla państwa robić nie chca, ża mimo wszystke państwo* 
twórczym żywiełem są tyżzo inne warstwy. 

Naraz — przyszło nieszczęśck. Hajszd bolszewicki 
zalał znaczną cassé państwa. Rzeczpespolka znałuzła się 
nad skrajem przepaści, w którą laga chwila megła ru- 
nąć, w której raz na zawsze pogrzebanąby zestełu naszą 
wolność, nasza niepedległość, To, czego nie doko 
nały argumenty, dokonał strach w chwili naj. 
większego niebezpieczeństwa wszystłłe warstwy narodu 
zwróciły oczy na ten, wczoraj jeszcze kicewaźdony lud 
ijemu eddały w ręce losy państwa, które sią 
w całem tego słowa znaczenia — waliło. 

Ster rządów objął chłop, Wincenty W itos, prezes 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

Oto był zwrotny punkt w dziejach xiełylką na- 
szego stronnictwa, ale i w dziejach Polski. 


Przez powołanie do steru rządów chłopa lud osią 
gnal to, e co trzebaby było, jak się zdaje, dingo jeszcae 
walczyć, gdyby nie fakt, żo wszystkie inne warstwy 
w chwili katastrofy uznały to za ostatnią deske ratui- 
ku — osiągnął władzę. 

Fakt teu uświadomiły sobie natychmiast rzesze 
włościańsbie. Jakby iskra olekuycasa przebiegła przez 
siermięine masy, gdy po kraja grackagła wieść: losy 
państwa nigł w sweje Głonie chisp, a przez to name 
lad polski. I stał się cud: poruszyła się masa ludowa, 
utworzyło się armię, duch wstąpił w szeregi Żołnierskie; 
przyszdo uderzemie, które się przemieniło w pieruaowy 
czym, a pod jego «łą rozpierzeły się wraże zastępy 
i odegnane zosiały preez z granic Ojezyzay. 

Państwo, wolność, niepodległość — zostały ura- 
tuwane! 

Lud vdowcdnil, że nietylko uważa się za gospo- 
daiza w państwie, ale w potrzebie potrafi je 
obronić. 

Z żywiołu, który uważano za bierny, skąpiący dla. 
państwa ofiar, lud stał się- naraz żywiełam czynu i pań- 
stwowsj pracy. - 

Zaczęto na lad patrzeć innemi oczyma. 

“Mire rządy prezydenta Witosa utrwaliły tę opinię 
isnych warstw, X 

l tak dokonała się pierwsza wielka w Polsce 

"przemiana: władztwo ludu zestnie przyjęte przez iana 
warsiwy feka rzecz naturalna, To, z czem się du Mio- 
dawna pogodzić, sawet w myśli, mie chciano, stało się 
rzeczą zupołnie zrozumiałą i jasi% 

Zaaiazio to swój dohitny wyraz w ostatniem 
przesilęziu rządowem. Przedstawiciela wszystkich strun: 
nmetw — z wyjątkiem oczywrście p. Stapiń-kiego — 
dali niedwuznsczty wyraz swema przekonenin, że jedy- 
iym człuwiekiemm, który w dzisiejszej ciężkiaj chwili 
maże państwem kierować, jest przedstawicieł ladu, jest 
prezydent Witos! 

W ren sposób idea ladawładztwa zyskała sankcją 
wszyaiki: h warstw naradu (prócz naturalnie p. Stapiń: 
skim, ktery, jako „przyja ie! ludu", mie może się z tem 

psgodzić, by chłop bez trawatki był procydentem mini- 

strów, « on, miljoner, surantęwiec i krawataik — tylko 
surdutewcem i miljewerem. Przyp. rod.). 

Rzecz prosta, że w pakstwie, które się bnudaje, 

w którem wszystkiego, jak na ńowem gospodaratwie, 


jednomyślnie zaaprobował Zarząd Główny 
P. S. L. 

W tem leży wielkie znaczenie okresu, jaki prze- 
żywa P. 5. L. Polskie Stroaaictwo Ludowe, a więc lud 
peiski. uważany do niedawna za kogcinszka w narodzie, 
ndewódaił, iż jest ezynnikiem, utrzymujscym paustwo, 
że jest ośrodkiem myśli państwowej polskiej. Rola 
jaką w dawnej Polsce odgrywała szlachta, przeszła teraz 
ma wasy ludowe. 

Lad dzisiaj nietylko jest gospodarzem kraju, ale 
jest tym, co państwo utrzymuje, co dla państwa do 
wszelkich ofiar jest zdalnym. 

Polska praez te fakty stała się naprawdę ladową, 

W tem tkwi donieałość owych przeobrażeń w P. S. L., 
które, jak widać, mają olbrzymie znaczenie i dla całej 
przyszłości naszego państwa, 

Oceniła to deskonale zagranica. Tam do niodawna 
panowzło przekonanie, że Polska jest państwem szla- 
ckackiem, niedemekratycznem. Błatego zagranica od nas 
się udsuwała. Dzisiaj utrwala się jeż na Zachodzie 
przeświaćczemia, iż Pelska jesł państwem naprawdę 
łudówem, bo lud, objywszy przez swego przedstawiciela 
Rajwynecą władrę, umiał tak nawą państwową potiere- 
wać, iż ideę rządów ludowych uświech, bo lud stał się 
czysnikiem naprawdę utrzymującym państwo. 

Ońrodzosa Polska zaczęła swój nowy byt jake 
Polska ludowa. 7 

Trzeba teraz tylko pracy, cierpliweści i czas 
ażeby tę Pa.skę lużową na lsdowemu najprawdą urządzić, 

l to jest nowe zadanie, jakie sią otwiera przed 
Polskiem Htreomctwom Ludewem. 


b 
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Obrady Zarządu Glównego 
P. S. L. 


Daia 21 b. m. obradował w (Warszawie w gmachy 
sgjnowym Zarząd Główny P. S. L. Przewodniczył pre- 
zaa P. 8. L. prezydent ministrów Wites, protokół 


prowadił zożretarz P. 8. L. pos. Rączkowski. 
Po odaz,taniu i mzyjącia pretokóia z esiatniego 


zaiożonem bez zasobów pieniążnych — brauje, mie da | potiedrenia Zarządu, oduytego w dnmiuch © i 8 czerwca 
niki rady edrazu zrobić wszystkiego. Żeby nawet asiet | 1980 r, zebrał głos prezes Witos i powituwszy imio- 
przyseodł w takin psństwie rządzić, ty nie adełuiby niom Zarządu i Stronnictwa biorących po mz piarwszy 
usunąć zaraz zia, Które ię paneszy wmędzie, nie zdełałby | udział w obradach Zarządu przedstawicieli b. zaboru 
z miejses przemienić urządaików i zrobić ich przyja- | prnekiege, pp. Matyśkiewicza, Jarka i Michalkiewicza, 
ciółmi was, przeprowadać odrazu referm, na które | sieżył obsuerna SprawozdaBie z działalności prazydjam 
trzeba burdze wisla rzeczy, któremi rząd nie rezperzą-|i z sytuacji wswsętizBej i zewBętrzmaj państwa, 
dza. Nis mógł więc i nie zrebił i prezydent Wites Stwierdził, że od ostatuiego posiedzenia Zarządu 
wszystkiego, Goby chciał, czegeby pragaęli chłopi, Jest | raszły w Życiu stronnictwa i państwa wypadki przeło 
„Jeszcze w Polsce dubo zła, jest jeszcze dażo powodów | mawe. P. $. L. musiala wziąć eaupowiedzialność za 
de marzeksń, | sy narzekania. A jedask klub pesiów państwe, które zbiorewym wysiłkiem neroda udało się 
ludowych, opierając się na weli wyborców, a więc naj-|uratewać przed zagładą, Dziś na P. 8, L. ciążą wielkie 
szerszych mag, ki4dy prezydent Witos zawiudamił go, | obowiązki. Na czele rządu stsi prezes P. S. Ly w rzą- 
że ustąpi ze swego stanowiska, jednem, śnie oświadczył, | dzie jest b. wiceprezes klabu mia. Rataj, delegacji 
ia ponieważ natąpienia jege byłebsy w obecnej chwili | pekejowej w Rydze praewedniczy wiceprezes P. S. L 
dla państwa nieszczęściem — co zresztą stwier- j; p. Jan Dąbski. : 
dzały wszystkie prawie inny partje — ze wzgłędów Następnie prezes stwierdził, że wkłady poxajo 
państwowich, ze wzgiłędu na cec%rs państwa, prez. w Rydze zbliżają się do pomyślnego zakerczsaia. Dia 
Witos puwisien pozostać na stanowistu. Opinję klebui państwowego życia Folski sprawa to piezwnzorzędnej 
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wagi, bo pokój wytworzy podłoże pod wzmożoną twór- 
czą pracę, która się już w pełni zaczyna. 

Dłuższy ustęp poświęcił prezes sprawie rządn. 
Omówiwszy ostatnie przesilenie, podkreślił, że P. S. L. 
stało się dziś ośrodkiem myśli państwo- 
wej- Znać to i po zmianie w stosunku innych państw 
do Polski Dziś zagranica uzuaje już Polskę za państwo 
ludowe i uważałaby za nieszczęście, gdyby w tym kie- 
runku zaszła zmiana. Zaprosiny naczelnika państwa do 
Paryża, są wymownym dowodem przemiany pojęć o Pol- 
sce w państwach zachodnich, i 

Rząd pracuje nad budową Rzeczypospolitej Judo- 
wej. Szybkie przeprowadzenie reform jest 
niemożliwe. Głównem zadaniem rządu jest w obecnej 
chwili, gdy stoimy przed rozstrzygnięciem najważniej- 
szych państwowych zadań, nie dopuścić do ugruntowania 
sig opinji, że w Polsce porządek jest niemożliwy. 

Dalej mówił prezes o sprawie Górnego Sląska; 
o stosunku Polski do Czech i iusych sąsiadów, poczem 
omówił szerzej akcję rządu w ssrawie przeprowadzenia 
demsbilizacji, oraz uporządkowania stesuaków w keiej- 


nietwie, przyczem podniósł, że rząd ma dowody, iż usis, 


łowania, zmierzające do podcięcia naszej gospodarki 
przez strajki kolejowe i inne, są wynikiem agitacji 
i p cinday wrogów, którym zależy na dyskredytowaniu 
Polski. 

Jednem z największych zadań rządu jest aprowi- 
zacja. Miesiąc luty będzie w tym względzie 
najkrytyczniejszym. Środków żywności wypro- 
dnkowaliśmy za mało, sprowadzenie zaś zboża z zagra- 
nicy jest niezmiernie trudne głownie z powodów walu- 
towych. Rząd zrobił wszystko, co jest w jego mocy, aby 
przetrwanie ludności umożliwić. 

Sprawa skarbu polskiego wiąże się ściśle z za» 
warciem pokoju w Rydze i z rozstrzygnięciem losów 
Górnego Śląska, Poprawy naszej waluty i wogóle na- 
szych finansów, możemy się dopiero po tych dwóch 
faktach spodziewać. 

„ Dalej omówił premjer zabiegi rządu około zmniej- 
szenia i ulepszenia aparatu administracyjnego. Prace te 
postępują, niektórych ministerstwach zmniejszono 


Przemówienie prezesa, niezwykle rzeczowe, pełne 
faktów i cyfr, nagrodzili zebrani burziiwemi oklaskami 

Po opuszczeniu zebrania przez premjera, prze: 
wodnictwo objął wiceprezes P. S. L, poseł Bobek. 
Przystąpiono do obrad nad organizacją P. S. L. 

Sprawozdanie z rozwoju organizacji P. S. L. złożył 
kierownik Naczelnego sekretarjatu, poseł Kowalczuk, 
stwierdzając stały, konsekwentny rezwój placówek P. 
S. L. we wszystkich dziełnicach. O stanie organizacji 
w Małepolsce zachodniej i na Śląsku Cieszyńskim, mó- 
wit inż. Ludwik Rączkowski, sprawę z rozweju 
P.S. L. w Wielkopolsce, zdał prof. Michałkiewicz. 
Po referatach wywiązała się dyskusja, w której zabie- 
rali głos pp: Wakar, Boruch, poseł Dąbski, Bo- 
gusławski, red. Owiński, Szczurek oraz Ko- 
walcznuk, poczem uchwalono przyjąć sprawozdanie 
organizacyjne i udzielić Naczelnemu  sekretarjatowi 
absoluterjum. 

Obradom popołudniowym przewodniczył na wstępie 
poseł Kowalczuk. Pod obrady przyszła sprawa sta- 
tutu «organizacyjnego. Treściwy referat w tej sprawia 
wygłosił poseł Bobek, który przedłożył projekt statutu. 
Opiera się on na decentralizacji i stwarza silną więź, 
łączącą najniższe organa P. 8. L. z władzami naczel- 
nemi, W obszernej dyskusji zabierali głos pp: red. 
|Jampolski, red. Wakar, poseł Erdman, pose 
Niedbalski, red. Wyrzykowski, Idzi Matys 
kiewicz z Wielkopolski, poczem cały statut przyjęto. 

Przewodnictwo objął ponownie prezes Witos. 
Sprawozdanie z działalności Klubu posłów P.5.L. złożył 
i prezes Klubu poseł Jan Dębski. Omówił on szczegó- 
'łowo prace posłów P. 8. I. w Sejmie i w organizacji, 
omówił stosunek Klubu do innych ugrupowań w Sejmie, 
stwierdził, że Klub P. S. L. nie przestał być ośrodkiem 
atrakcyjnym. Wzrost wpływów P. S. L. niezaprzeczony, 
tłumaczy też w znacznej mierze brutalną kampanje, 
podjętą przeciw niektórym posłom Klubu P. 5. L. przez 
Stapiúskiego. 

Prezes Witos przedstawił treściwie stesunek 
P. $. L. do innych stronnictw ws wszystkich dzielnicach 
i wskazał na konieczność skeerdynowania sił ludowych 


personal o 50*/,, szereg urzędów jest zniesienych, inne przed wyborami, które zadecydują o władztwie ludu 
stają przed likwidacją, Ogromną trudnością w ujedno- | w Polsce. 


liceniu administracji jest separatyzm b. zaboru pru- 
skiego, w ostatnich zwłaszcza czasach nadmiernie wy- 
bujały. 

Co do reformy rolnej, to aparat, stworzony dla 
jej przeprowadzenia, jest już na ukończeniu. Kowieczną 
jest nowela do ustawy o wykonaniu reformy roinej, 
koniecznem jest też uruchamienie odzowiednich fundu- 
Bzów na wprowadzenie reformy w życie. 
< P. S. L. w ostatnich miesiącach rozwinęło się 
i wzrosło. Daia 21 listopada z. r. przyłączyła się de P. S.L. 
na zjeździe w Póznsnin wiełkopołaka organizacja lu- 
dowa. W grudsiu Klub posłów P. S. L. powitał w swo- 
jem gronie pierwszego przedstawiciela Wielkopolski, 
posła Wincentego Siko rę. 

Klub posłów P.S. L. zaznaczył się w Sejmie 
bardzo wydatną działalnością. Od niego wychodziła 
inicjatywa w najważniejszych sprawach. Na 50 ważniej- 
szych referatów — jak to wykazuje statystyka — 45 


Wywiązała się ożywiona dyskusja polityczna, 
w której zabierali głos pp: red. Jampolski, Wa: 
kar, Bogusławski, min. Rataj, red. Owiński, 
poseł Sikora, Dębski, Michałkiewicz i inni 
Pornszeno w niej wszystkie najważniejsze zagadnietia 


ii stwierdzono zgodność poglądów z rządem. 


Po opuszezeniu zabrania przez premjera, prze- 
wodnictwo objął wieeprezes Rataj. 

Po dyskusji w sprawie rewiz!i programu P. S. L. 
wybrano specjalną komisję, w skład której weszli pp.: 


Rataj, Wakar, Bogusławski, Jampolski 
i J. Rączkowski. 

Wkońcu uchwalono jednomyślnia następujące 
razolucje: 


Podziękowanie dla prezesa Witosa. 
1. Zarząd Główny P.S. L. przyjmuje z największem 


| uznaniem sprawozdania prezesa stronnictwa prezy: 


referatów przypadało w Sejmie posłom P.Ś.L. W stron- | denta ministrów Witosa i wyraża mu gorąca pódzię: 
nietwie pracowali wszyscy. Jest nadzieja, że i nadal kowanie za zbawienne dla Polski prowadzenie nawy 
tak pracować będą dla dobra ludu i dla dobra państwa. | państwowej w najtrudniejszych warunkach wewnętrz- 


r 


zm 


nych i zewnętrznych i ugruntowania temsamemi nie- 
podiegiej Polski lutowej. 


Lud podstawą państwa. 


Zarząd Główny P. S. L. wyraża pełnia uznanie 
swemu przedstawicielstwu w Sejmie ustawodawczym 
oraz reprezentującym stronnictwo w rządzie prezy- 
dentowi ministrów oraz ministrowi oświaty Ratajowi 


| Z Z CN 


ciskiem, że sprawiediiwe uregulowanie czesko-polskiej 
granicy wyiworzy podstawą szozerego zbilżania się 
obu bratnich narodow, leżącego w ich obopólnym 
iuteresie. 


Sprawa ziemi wileńskiej. 


8. Zarząd Główny P. 8. L. wyraża nadzieję, ża 
sprawa ziemi wileńskiej najrychłej zostanie rozstrzy 


za wziącie edpowiedzialuaści za iosy państwa w prze- |gnięta, zgodnie z wolą jej luda, połączenia się z Rze: 


łomowej dań chwiliiza wytrwania na stanswisku, przez | eząpospoliią. 


co państwu oszezędzili cjężkich przesiłeń, których wy- 
woływanie dla doraźnych kąrzyści partyjnych czy wy- 
borczych, zarząd uznaje, w obecnej zwłaszcza chwili, 
za szczególnie dla państwa groźne. 

Zarząd Główny stwierdza, że tym sposobem P.S.L. 
cało dowód, iż lud nelski stal się czynnikism Uirzy- 
wującym państwo | ośrodkiem myśli państwawej, co 
daje podstawę do realizowania zasadniczego dążenia 
P. S. L. — do stworzenia rządów ludowych 


0 jedność ludu. 


3. Zarząd Główny P. S. L, stwierdzając żywic- 
lows lążenia mas łudewych do zszeregowania się 
w jednym ukozie, wzywa wszystkie organy i czynniki 
stronnictwa do dalszego działania w kierunku jedne- 
«zenia ruchu ludowogo i usuwania szkodliwych dla 
ruchu ludowego a zgoła sztucznych przeciwieństw par- 
tyjnych. 


Wielkokolanie w P. S. L. 


4. Zarząd Główny P. 5. L. wita z sardeczną ra- 
dością w swem gronie przedstawicieli ludu wielkopol- 
skiego i przesyła wielkopolskiej organizacji P. $. L. 
Szczere „Szczęść Boże!“ 


O możność pracy produkcyjnej. 


l b. Stwierdzając, iż jedynie wytężona praca pro- 
duksyjna całogo społeczeństwa zdoła wyprowadzić kraj; 
t Gbeeuago przasiiemia gospodarczego na drogi rozwoju, 
Zed P. S, L. popierać bądzia rząd we wszelkich 
ustłowaniach organizacyjnych w dziedzinia ekonomicznej 
oraz w zwalczaniu daetrukcyji:ej ronoty nieodpowie- 
dzieśnych lub wragish państwu czynników, paraliżują- 
ae grcz0ś0 lub ciągnących zyski z biedy oby- 
watsii. 


W sprawie Górnego Sląska. 

' 6. Stwierdzając, że Górny Siąsk — najstarsza 
Gziełnicaą Pelszi — pomimo sześciowiekewezo najsroż- 
szego uglskai niemieckiego, zachował w pełni swą jaźń 
nharedowa, Zarząd P. S. L. wyraża radość, iż woła ludu 
gornsóląskiego zadecyduje o połączeniu eię jego z kra- 
jem we wspólnej Polsce ludowej, i domaga się, ażeby 
«sins wypowiedzenie sią ludu górneśłąskiego zostalo 
2: urawgozene od gwałtów i falszersiw miemiscaich 
craz Ustasewane przez mesarstwa sp'zymierzana. 

O ragulacją granicy czoske-pelskiej. 

7. Zarząd Główny P. S. L. stwierdza, że wyrok 
Rady ambasadorów w svrawie Śląska Cieszyńskiego, 
Sasza i Orawy ig.t ciążką krzywdą, wyrrądzeną nare- 
dzwi pałmkiest: | wyruża przekonanie, ża rząd pilski 
doioży wszelkich starań, aby tę krzywśą jax najszybciej 
W uradze pokojewej usunąć, przyczem zaznacza % ha- 


ką Wa m T G Mara 


- 


P. S. L. o mniejszości narodowe. 


9. Uznając w pełni równe prawa wszystkich pań- 
stwo polskie zamieszkałych ebywateli, Zarząd P. S. Li 
oświadcza, że w interesie państwa i ludu polskiego leży 
rzetalne, uczniwe, szczera współdziałania wszystkich, 
bez względu na narodewość i wyzcanie, obywateli 
w pracy nad badową państwa. 

W szczególności Zarząd P. S. L. wyraża przekn- 
nanie, że interesy ludu ruskiego dadzą się nafzupeiniaj 
pogedzić z interesami ludu polskiego, który zawsze 
uważał Rusinów za braci. 


Ziemie kresowe wschsdnia. 


10. Zarząd Główny P. 8. L, z powodu zespolenia 
ziem wschodnich z państwem polskiem, domaga się 
wprowadzenia w czyn uchwał sejmowych o rozszerzenie 
normalnej administracji na ta ziemie oraz zapewnienia 
ich mieszkańcom pełni swobód obywatelskich i narodoe 
wościowych. 


Peiska a Resja. 


11. Zarząd Główny P. S. L. daje wyraz przeko- 
naniu, że ostateczny pokój Pałski z Rosją zostanie jak 
najrychłej podpisany, co umożliwi wznawienie pożąda- 
nych w interesie obu państw normalnych stosunków 
wzajemnych. 


- Peiska a Francja. 


12. Zarząd Główny P. S. L. wita w zaproszeniu 
naczelnika państwa do Paryża i w depeszy prezydenta 
rządu francuskiege zawsze upragnione przez Polskę ná- 
wiązywanie Ściślejszych stesunków sojuszniczych pa- 
między Polską a Francją, której przyjaźń, pomoc i zro- 
zumienie interesów polskich tworzą trwałą podstawę do 
jak najbliższego współdziałania obu demok ayj w imię 
obopólnych interesów. 


O usunięcie biurokratyzmu. 


13. Celem usunięcia nadmiaru hiurokratyzmu 
w stosunku państwa do obywateli Zarząd Gtóway P. 8. L. 
poleca prezydjum Klubu podjęcie energicznych kroków 
w kieruaku wzmocnienia wpływu w oryamaisacji pań- 
stwówej czynników społecznych i famoraxdswych i iny 
zwraczjąc uwagą na kenieezność jak na:szybazego prze- 
prowadzenia legalizacji Związku Sejmików Powiatewych 
i zatwierdzenia zmian w statucie Związku miast. 


© unifikację byłej dzielnicy pruskiej. 

14. Zarząd Główny P. S. L., zgednie z życzeniami 
organi-acji ladu wielkopolskiego, dąży go lak najszyk- 
£zdga zegpseRi5 bylej edetmey prusksaj 2 pezesia- 
lemi czągci.mi państwa w jeden zwarty organizm padl. 


stwowy, na współdziałania całego narodu i poszanowa- 
niu wiaściwości miejscowych oparty. 


Rererma reina, 


15. Zarząd Główny P. S. L. zwraca uwagę na 
konłaczneść szerakieca pasularyrzwania ustaw, dety- 
czących Te emy reas] wśród ladniści, tałem szyb- 
zgo i sprawniejsuego jej wprowadzenia w życia, 
a w tym Gziu presa Klubowi demayać sią ed Sejma 
Bnecjalny ch kreżybów na m wię ŻA dla Glow nego 
Urzędu Ziemskiego. 


© kuaswą dróg. 


16. Zarząd Główny P. 8. L. zwraca swoim posłom 
awagą na fatsisy stań dróg lokałmysh, tasaniących ud- 
badowę, aprewieigję i rezwój gszpodarszy kraja i po 
leca ma nzyskania kredytów ma Gdasóną akcię inwe- 
stycyjną saauórząda, akoby nie stracić rozpoczynającege 
Bie SEZOBU. 


Sprawa zarzutów przeciw pestom P. S. L. 


17. Stwsardzniąc, ża obowiazkiem stronnictwa jest 
badanie i msiądzanie. waselcich zarzutów, przeciw, posłom 
podaoskagych i że obowiązek: ten Aroanietwó przez od- 
powiednie władze swojo społara, Zarząd Giowny P.S. L 
wyraża arzekerenie, że metówa walki, jažą pswna 
siromuigiwa wosas CZesków *. S. L, stosuja, pouts- 
gojące sig rzweaniam ozezorstw w bęutalnym celu 
zolh,dzagia przaciwańków piketinych eriz psdzeAy- 
wania tą dresa tawej Sawy etrannietwa negza, 
a poprawienia sses WybAczych swojego, spotka BĘ 
: Z golępienicm bezstreniaj aginii pubicznej. ° 


—— m a 


ność Krośnieńskie 


latego 1924 roka zostanie AŻ 
P. S. L. „Piast“, Lokal 


Baczi 
BĘ 


Z dniem 1 
w Krośnie sekretarjat 


dra Tadeussa Pisgaciiego, Tam należy się ZWracać 
z wszystkiemi sprawami, 0 poradę, której udzieli się 
każdemn besqłatnie. 

Uddział orgamieacyjny P. S. D. „Piasi”, 


Baczność ludowcy powiatu 
pilzneńskisgo. 

Dnia 30 styszuia odbedzie się po samio w Jodłe- 
wej wiec, na który seżretarjat P. S. L. w Tarzowia 
taprasza waaystiirch ludoweów i ludowczynie. 

Dnia 31 stycznia odbędzie się w Pilmie w sali 
„Sokoła wiac 8 zedzinie 12 w połudsie, na który również 
Zaprasza sekasturjat P. S. L, wszgwtkich ludowców i la- 
üowezynie. 

Na wiecach tych będzie omawianą sprawa sytuacji 
politycznej, sprawa reformy rolaej i usadniętwa na 
wschodzie. 

Po wieu tak w Jedłowej jak i w Piłznio bedzie 
Bekreiarz Połaklego Stronnistwa Ludowego „Piast“; 
adzielał bliższych wyjsśnicń w sprawie osadnictwa na 

"wschodzie rym, którzy zamierzają założyć gospodarstwo 
Ww Galicji wsażędniej. 


sakre-. 
tarjatn bądzie mię misńcić w kancearji p. mecenasa, 


JAKÓB BOJKO. 
RE « m; LJ z 
Sejm z r. 1831 i Ssjm obecny. 
I. E 
Na Sejm obecay słyszy się maóstwo marzekań za 
wizystkięch stren, jak ma żadru przedtem, Duiwić się 
teme nie można, à to z dwóch przyczyn. Jedno, że sej- 
mowe prace mie jedne Warie Meże i RARAAY, A powtóle, 
ża ludzie wogóla, a jużw my Polacy w szczegolnosci 
mamy Syke de krytyki i meglikyśmy ją wyspiać za 
grzmieę, na eksport. Już Antoni Gorecki na to utyski- 
wał piege: 
„Niech jeszoge debro niobo, tem Polske obdarzy 
By miała manioj krytyków, a więcej pisarzy, 
Bo z naszem gospodarstwem podabłaństwo mają, 
Jeszcze drzewa nie wzrosły, a jaż wycinają“, 


Ale czy jaż tak słasznie się wszystko w czamba? 


potępia, oo tylko tea Sejm zrobił i robi, to inge pytania — 


Przed nadchodzącemi wyborami fala krytycyzmu potę 
pmieje i potęgować mię ceraz. bardziej będzie, bo to juą 
tak bywało wszędzie. Bud o Sejmie koastytacyjnym 
wydadzą potomni w swoim czasie i sądzę, ż6 sęd ten 
kądzie nie całkiem tak Srogi, jak się dziś o nim wydaje, 

Na sezety Mickiewicza, pisał niegiyś Mostowski 
ża ta: „Paskudztwo" a Kośsian pisał, że to „wszy tto 
brudne, ciemne*, że „Mickiewicz jest BRółęłówsk, wje 
pus”czoBy Ze czy dsla wariarów* ,że „nia umie myśleć” 
że „brudny, karezemny*, i że „zapał jego rozdisachały 
iitewskia AZ go Cóż się więc dziwić krytykom 
Sejmu obe nega? 

Brosić go nio myślę, znając jago słabe strony, ah 
chcę choć w krótkości pizywieść czytaluikom pogląć 
na Sejm z r. 1881, Przedstawię, w jakim stanie była 
Polska w one CZASF, jaki bt} zespół Sejma ówczesnego, 
o czem wovdle radzono i rezaltut jego obrad; przedsta 
wię deloj czasy Polski óz: iejs:ej, Seim obecny i jego 
prata, A sumisnny czowiek bezie dłań wyroznmiałszy 
z pewnością. O! bo chwila obscnege Sejmu jest duża 
podobza do czasa, W jakim radził sejm w r. 1631. 

bPerównując oba te Sejmy, każdy zmiarkują, czy 
ten Sejm obecny jest już tak de niczego, czy też ma 
i strony dodatnie. 

Jak wiadomó, w r. 1330, 29 listopada, nagis wy 
kachła w Warszawie rewolscja przeciw Moskwie, Brał 


| cara, Keastaaty, tyruuizował wszystkie i wszystko, 


i kte wie, czyby ge nie zabito, gdyby się nie nciekł do 
swej żnay Joasi. Bejm się zebrak, był gotowy zaraz do 
abrad. W skład jego wchodzili ladzie o histarycznych 
neswiskach, a wielu z nieh brało joszcza udział w obra 
dach Sejmu czte:oletniego, Sejm ten powełał na wodza 
Chłopickiego, któremu na żądanie udzielono władzy 
dykistorzkiaj. Jenerał tem, znawy był ze swej odwagi 
i caysów z wajen napoleońskich, i rokował Sejmowi 
uajpom;yślnielsze nadzieje! 
Jswerałów, obytych z wojną, było poddostatriem 
eficerów zdolnych miał rzad ówczesny dewaina, a wojsk 
było przez Koastzktege wytresowaae jak rzadko które 
ubrane zaakomicie, debiza uzkrejane i za0jntrzana wę 
smaystka, co polrzekne dla armji. Sejm w r. 1831, skła: 
dat się z posłów wybieralnych, z de ato- znych i z so 
natu. Czlonkowie tego Sejmu, byli w ludzia zamożni 


sami wojewodowie i kasztelani, ludzie starsi i poważni, | 


e MI — o 


a tak wielki i słynny mąż, jakim był Juljan Niemce- 
wicz, mógł zaledwo piastować godność sekretarza Sejmu! 
O! bo wtedy na rangę trzeba było długo czekać! 

Oczywiście, ża chłopstwo tam nie miało swych 
zastępców; oni musieli się cieszyć orząc i pracując 
razem z kochanemi bydłęty, pod okiem tak ich kocha- 
jącego pana ekonoma lub karbowego, którego zwano 
„podstarościm*. 

Minister skarbu Lubecki umiał kase nieźle zao- 
patrzyć, toż Sejm w r. 1831 miał czem gazdować odrazu, 
„a bydła i zboża było dowoli. 

f W kraju mie byio stronnictw; posłowie byli tylko 
posłami polskimi; przy ich wyborach nie było żadnych 
(walk, a wskutek togo nie mieli z sobą żadnych partyj- 
jnych paraekuneczków, Dush u iniekgencji wogóle był 
jpatriotysznie uspesewiony, a Warszewa żyja jeszcze tra- 
'dycjanii słtyszych IMińskich szewców, Morawskich rze- 
Żuisów. Kraj pie miał od lat kilkanastu wojny, spokój 
w całęj Polsce panował w całej pełni, 
To miał Sejm w r. 1881, poczynając swe prace. 
A jakiż był stan Połski, kiedy sią rozpadły państwa 
wrogie i zaczęła się Polska urządzać? 
i Kraj wyaiszczony do ostateczuości pod każdym 
„względom. Miasta i wsie padży w ruiny, a lud pozba- 
Wiony inwentarza i wszelkich środków, mimo zasiłków, 
dotąd ich nia może odbudować. Tysiące najlepszych sił 
„ubyło Polsce do pracy. Jedni legli w ziemi, drudzy ka- 
'lekami na esio życie, sami potrzebują opieki od spele- 
lezeństwa. Ziemie, z braku sił, leży w połowie niemal 
odłogiem, a stąd krak żywności. Ludność zwłaszcza po: 
miastach, z dnia na dzień, że tylko żyje. Fabryki nie- 
liczne, zniszezene, prawie stanąć musiały, już to z braku 
surowców potrzebnych, jnz to z braku sił fachowych, 
‘Stad trudność w nabyciu środków, niezbędnych do życia 
-codziennego i drożyzna aż nie do wiary. 
Ladaość w Polsce, pe strasznej katastrofie wejny 
światowej, zmienia się niezmiernie, a zmiana ta wypa- 
'dła fatale. Żołnierz, usały z tych rzezi, wrócił rozgory- 


czony, dużo zdeprawowany, nie pocieszaego do miejsc | 


roszinaych nie przzniósł. 

W r. 1918 Polska powstała! Nadzieje u każdego 
wielkie taisża powstały. Nikt wolnej Polski nie pamięc 
tal, nie wszyscy znali jej historją, ale wszyscy znali 
to przysłowie smntne: „wolno w Polsce jak kto chee“. 

A skoro tak, to czemu tobie nie pobrykać, czemu 
cod nie ukraść, czemu nie zabić nawet? I tego sobie 
tacy nawet za grzech nie mieli, boé to Polska! 

Dostaję paczke listów z różuych stron, aby wy- 
dobyć syna lub męża z aresztów „którzy najniewianiej 
ciasgią, że chcisli wziąść ze sklepu to i owo boć to 
przecież Polska“ (desłowny tekst). 

Włańza rządu tego lub owego, albo uciekła, albo 
sią poelkowała w mysie jamy, bojąc się zemsty za rekwi-. 
zyęje i asentarunisi, kto lepiej krzyczał, ten rządy pro- 
wadzi, i zdawało się, że wybuchnie lada chwila stra- 
szna katastrofa! 

Nastał rząd „Moraczewskiego”, rzesze robotnicze, 
masy niezadowełone, nadstawiły pilnie’ uszy, jaki kis- 
sanek rzędu nada. Może było przetwcześnie i za lśberal- 
nie @awaé taką liherałną ordynację wyborczą, boć 
warsav wiemy, jak było u każdego w głowie, gdy miał 
Ja $1, ała te nspokelło rozkałysane tłumy naroda, który 
się z całym zapałem rzucił do wyborów. 


SEE EENET YE EJ CEA ROHEZENĘOOCIURNRNNE KERI (20 0 


Jak'wypadły — wiemy. Jeżeli Słowacki się pytał 
słusznie, pisząc: 


„A. choćby nawet powstał lud z rozpaczy, | 
Któż taką Polskę, jak była zobaczy?* 


to zespół posłów Sejmu obecnego jakiejż uległ zmianie? 

To jeszcze nic, że chłopów znalazło się dnżo; to 
też nio najgorsze, że nie jeden z nich, żadnej szkoły 
i polit: czaej nie przeszęd!szy, nie miał pojęcia o parla- 
mentaryzmie, ale to najgorsze, ża chowając się pod trze- 
ma zaborami, w trzech odmiennych stosunkach państwos 
wych, nie mogli się, i dotąd nie mogą zespolić, tak, 
jakby interes państwa wymagał — polscy posłowie 
w Sejmie. 

Sajm obecny składa się z ludzi, których życia. 
polityczne ed 125 lat płyaeło odrębnem korytem, i któ- 
|rzy wsknłek tego patrzą dotąd krzywo na siebie. Mało- 
i polan, zrazu uważały obie dzielniee za zajadłych i głu- 
jpich anstrjaków; ci na odwerkę podpatrują, czy któremu 
z nich nie wyłazi z zanadrza Mikołajek, a chłodni 
Wielkopolanie spoglądają na posłów obn dziełnic z ko- 
cią flegma. I gdy posłowie z Kongresówki i Małoyola- 
nie połączyli sią zaraz w całość, z Wielkopolską datąd 
wnifikacja, niestety, nie nastąpiła. Małopolska na tem 
| połączenia wyszła jak najfatalniej, ule tę ofiarę złoży” 
lismy chetnia na ołtarzu drogiej nam ojczyzny. 

Małopolscy poslowie byli więcej wyrobieni poli- 
tycznie; jednostki tyiko między nimi nie megg się po- 
zbyć warcholgtwa i demagogji, a temu nie chłopi winni. 
Posłowie z Kongresówki wysłali sporą paczkę ksieży, 
z pomiędzy których najruchliwszy jest ks. Lutesławski, 
człek wykształcony niezwykle, mowca doskonały, ale 
mowg jago, mająca dużą dszę zgryźliwości, nio rozbraja 
przeciwnika, jak n. p. wytworne przemówienia ks. arcy- 
biskupa Teodorowicza, ale go zachęca do dalszej wałki 
Ks. Btarkiewiecz z młodszych ojców, tęgi mowca — 
! szkoda, że stan go krępuje. 

Prócz kilku jednestek o potężnych głowach, reszta 
posłów z Kongresówki, zwyczajni ladzie. Najwięcej sią 
iszwęda po prawicy młody poseł Dub:nowicz. Alfabetu 
na jego twarzy albo wyczytać nie umiem, albo jest nie- 
wyraźnie napisany. 

Chłopi prawicowcy — ludek przeważnie taki 
jakimi byliśmy w Małopolsce w r. 1870. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


pa 1 . LI a 
Prez. Witos © pomniejszeniu 
: i AE 
liczby urzędników, 
W mowie swej, wypowiedzianej na konferencji 
z przedstawicielami stronnictw, prezydcaż Witos zwrócił 
uwagę na znaczną redukcję urzędników państwowych: 
| Zniesione zestają conirale obrotu zboże:a, bydłem i t. dy 
loraz urzędy eksportu drzewa, Guza, uzad wąglowy ita. 
dotąd redukcja urzędników przedstawia się, jak 
następuje: w ministerstwie spraw wewaęirznych z 334 
na 208, w ministerstwie spraw zagranicznych z Z61'na 
190, w miułstesstwie przemysiu i handia z 411 na 282, 
(w miuisterstwie rolnictwa z 429 na 320, w ministerstwie 
| robót publicznych z 340 nu 194. 
| FX Żal /%% 7 
| Prosimy cdngwi 
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Komunikat tbng Uzeda Ziemskiego 
w sprawie Gminnych ti Pow iatywych Komisyj 


1 
WI 


Na skutek licznych zapytań, oraz z uwagi na blydue 
komentowanie roli Gminnych i Powiatowych Komisyj Ziom- 
skich, Główny Urząd Ziemski wyjaśnia, ce następuje: 

Gminne, oraz Powiatowa Komisja Ziemskia zostały 
utworzone na mocy ustawy o organizacji Urzędów Ziemskich 
z dnia 6-go lipca 1920 r, oraz R iozporządzenia wykonaw- 
czego do tej ustawy. 

Zakres działalności i charakter Gminnych Kemisyj 
Ziemskich określony jest art. 27 wspomnianej nstawy, art. 2 
rozporządzenia wykonawczego do tej ustawy, oraz $ 2 prze- 
pisów wykonawczych do ustawy a dnia 15 lipca 1920 r. 
o wykonania reformy rolnej. 

I. W myśl powyżej przytoczonych ustaw i rozporzą- 
dzeń Gminne Komisje Ziemskie składają się z przedstawi- 
cieli odnośnych Rad gminnych, wybisraných przez nie na 
wezwanie Okręgowego Uraędu Ziemskiego w liczbie 5—7 
członków (zależnie od potrzeby, uznanej przea prezesa Okro- 
gowego Urzędu Ziemskiego) z pośród osób, znających ste- 
sunki danej gminy, względnie wsi. 

Zwołnją Gmianą Komisję Ziomską oraz przawodniczący 
jej komisarz ziemski., 

Zadaniem Gminnych Komisyj Ziemskich jest współdzia- 
łanie ich, jako ciał doradczych, wa wszelkich sprawach, zwią- 
zanych z przeprowadzeniem reformy rolnej iła terenie po- 
szczególnych gmin. 

Przedewszystkiem Gminna Komisje Ziemskie wydają 
opinje o zgłoszonych kandydatach na nowootworzona osady, 
t. j. epinijaja, komu ta osady przeznaczyć, oraz kto z wła- 
ścicieli karłowatych gospodarstw zasługuje na to, aby jego 
kariowate gospodarstwo powiększyć; występnją z wnioskami 
co do rozmiaru nowoiworzenych gospodarstw, również wy- 
dają opinje, jaki obszar za wzgłędu na miejscowe warunki 
winay mieć w danej gminie nowotworzone, oraz powiększane 
karłowate gospodarstwa. 

W ten sposób Gminne Komisje Ziemskie, jako czyn- 
niki miejscowe, znające okoliczne stosunki, mogą wpływać 
na przebieg parcelacji w obrębie danej gminy. Wreszcie 
współdziałają w wykonywaniu nadzora i opieki nad mająt- 
kami, które przejdą w posiadanie Głównego Urzędu. Ziem- 
skiego. 

IL. Powiatowe Komisje Ziemskie (art. 25 ustawy o or- 
_ ganizacji Urzędów Ziemskich) składają się: 

a) z komisarza lub pedkomisarza ziemskiego, wzglę- 
dnie delegata Okręgowego Urzędu Ziemskiego, jako przewo- 
dniczącego, 

b) jednego członka, wyznaczonego przez prezesa wła- 
ściwego Sądu okręgowego z pośród zawodowych prawników, 

c) dwóch przedstawicieli Sejmiku powiatowego (Rady 
powiatowej), 

d) starosty, lub w jego zastępstwie referenta solnego 
starostwa, 

e) sześciu przedstawicieli roluików, a to trzech z malej 
własności, dwóch bezrelnych i jednego z większej własności, 
puwolianych przez prezesa Okręgowego Urzędu Ziemskiego 
na propozycje, przodstawicne przez załegalizowanie (istnie- 
jące na podstawie zatwierdzonych przez rząd statutów) 
miejscowe organizacje rolnicze, 


* 
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Na posiedzenia Powiatowych XKemisyj Ziomskich 
mogą być zapraszani z głosem doradczym również członko- 
wie Gminnych Komisyj Zięmskich (art. 14 rozporządzenia 
wykonawczego). 

Zwołuje posiodzenia Pewiatowych Komisyj Ziemskich 
przewoduiezący tejża (komisarz ziewski) w miarę petrzeby 
(lub na Żądsnie ó-ciu jej członków), 

Powiatowe Komisje Ziomskie są ciałem aoradwaem „przy 
Powiatowym Urzędzie Ziemskim, 

Zadaniem ieh jest przedkładać wnioski w sprawach 
dotyczących reformy rolnej Powiatowym, względnia Ozręgo- 
wym Urzędem Ziemskim, wypowiadać opinje na żądanie 
Urzędów Ziemskich, tudzież współdziałać z niemi (art, 84 
ustawy o organizacji Urzędów Ziomskich). 

W szczególności (art. 12 rozporządzenia wykonawcze” 
go) Powiatowo Komisje Ziemskie rozpatrują wnioski Gmin- 
nych Komisyj Ziemskieb, oraz występują z opinją i walo- 
skami własnemi o przekazywania dóbr, znajdnjących się 
w posiadaniu państwa polskiego, tndziok o wykup prywa- 
tnyeh majątków ziemskich, niezbędnych də parcatacji, na- 
stępnie kwalifikują na nowootworzons osady kandydatów, 
którym przysługuje bezwzględnie prawo pierwszeństwa, oraz 
kandydatów zamiejscowych z kategorji osób, zgłoszonych 
przez Okręgowy Urząd Ziemski, Wreszcie, Powiatowe Ko- 
misje Ziemskie udzielają cpiaji o planie parcelacyjnym 
i w innych kwestjach, przewidzianych ustawą o wykonaniu 
reformy rolnej. 

Jak z powyższego wynika, Gminne i Powiatowe Ko- 
misje Ziomskie są jedynie ciałami doradczemi, które wypo- 
wiadają ojinję na żądanie Urzędów Ziemskich; tem nie 
mniej rola ich przy wprowadzanin w życie reformy rolnej 
jest bardzo poważna. Jednem z ważniejszych zadań jęst 
współdziałania z Urzędami Ziemskiemi w sprawie przygoto- 
wania zapasu ziemi na parcelację. 

Utworzone z elementów miejscowych Gminna i Po- 
wiatowa Komisja Ziemskie znają dokładnie miejscowa wa- 
ranki i dostarczać winny komisarzem ziemskim najbardziej 
szczegółowego i najbardziej. prawdziwego materjału orjenia- 
cyjnego. Dostarczane przez Komisje materjały, opinje oraz 
waioski bądą tem bardziej brune pod uwagę przez Urzędy 
Ziamzkie, a ilə Komisje, traktując poważnia sweja obowiąz- 
ki, będą dostarczały wyżej wymienionych materjałów jnk aj- 
bardżiej rzeczowych, sprawdzonych i uzasadnionych, 


Reforma rolna na Pedhalu, 


W dniu 15 stycznia b. r. odbyło się pierwsze 
posiedzenie Powiatowej Komisji Zieniskiej w Nowym 
Targu, w sali Rady powiatowej. Oprócz członków i za- 
ségpców Powiatowej Komisji Ziemskiej, którzy zjawili 
sie prawie wszyscy, byli obecni zaproszeni człenkowia 
paru Gminnych Komisyj Ziemskich, uadie 2 posłów 
pp.: Rajski Nowego Targu i Roj z Zakopańn<gi 
Przewodniczącym był komisarz ziomski, Mustachy 3i- 
towski. 

Następujące majątki zaopinjowano do przymuso- 

wego wykupna: 

1) Czorsztyn, jeden z największych w tatejszyra 
powiecie majątków rolnych na pograniczu Spisza, Po- 
łożcnyw majpiękniejszej bodaj okolicy, w PFieniu.ch, 
nad Dunajcem. Zaupiajuwauo go ze względu na złą 
gospodarkę. 

2) Maniowy. niewielka vosiadłość. zakwalifikowana 


A 
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zo wzgiędn na złą gospodarkę, i ża kupiona podczas 
wojny przez nie rolnika, zaanego w tutejszym powie- 
cie Krezusa. 

3) Rexieiny, mejąteczek również niewielki, zaspinjo- 
wany ze względów tych samych, co Maniowy, 

4) Raba Wyżnia, jeden è więkscych majątków 
rołnych, zaopisjowany za względu na przestrzeń, Wy- 
noszącą psnad Estawowe maximum posiadaBiu, 

. Na szkełę ralniczą praemiaczone 2 asopinjowanych 
majątków PMskieiny, ewentualnie Czernetyn. Na ponie- 
dzenia tem pentagono bot uprawą reformy rołzej Ba 
pszętyozonych dziadcisachi i Orawy i postene- 
wieno dahagać kig apiessnego urzeczywisiaienia prze- 
budowy tamtejszych stosunków rolnych. zgodnie z ebo- 
wiązującą ustawą. 58. 


Parcelacja .obcych majątków. 


Z wielkiego dominium dóbr arcyks, Albrechta w po- 
wiecie bialnkim i cieszyńskim ministerstwo rolmietwa 
i dóbr państwawych przezaaczyło do parcelacji folwarki | 
Gołysz i Strumień dla ludności małorolnej tego powiata. 


Odpowiedź na interpslację. 

Na przesłaną mi pismem Paua Marsaałka L. 652 
s dnia 6 liatepada 1920 r. i prezydjam Rady ministrów 
L. 19852 z dnia 10 listopada 1920 r. interpelacje posła 
N. Potoczka i tawarzyszy, wRiesiouą Ba posiedzeniu Sojmu 
ustawodawczego dnia 5 listopada r. ub. w sprawie nie- 
zwałmania od czynnej gsłażby Żołnierzy kawalerzystów, 
artylerzystów i psdafieerów, urodzenysh w latach 1689— 
1895, mam zaszesyt w myśl artykuła 45 tymczasowego 
regałaminu obrad Sejma ustawodawczego zakomenikewać, 
co następuje: 

AWebec oałego szeregu zażaleń, jakle napływały do 
ministerstwa spraw wojskewysh o weiełanin podłofiserów, 
roczników - 1889—1895, araa o niezwaln ania'przez poszeze- 
gólne eddziały zapazowe kawalerzystów i artylerzystów, 
roczników 1889—1895, ministerstwo spraw wojskowych, 
mimo wydanych w tym względzie rozporządzeń, wywarła 
dostateczny nacisk Ra podległe sobie Dowództwa Okręgów 
generalnych, dając zupełną gwaraucję ścisłego wykonania 
odueśsych rozporządzeń. 

Ostatecznie ministerstwo spraw wojskowych poleciło 


W myśl prośby Pana Posła, wyrażonej w piśmie, 
złożonem na moje ręce, wydałvm zarządawaja, zmierzające 
do zwolnienia powiatu Bowo-sądeckiege od rokwizycji siana 
i słomy. 

Otrzymany meldunsk z Dowództwa Okręgą genordnega 
Kraków o wykonaniu rozkazu przy ninisjszym załączam. 

Wiceminister spraw wojskowych. 


Jak wnosić zażalenia do 
Ckręgswej Komisji rekwizycyjnej 
przy D. 0.G. 


W ostatnich ezacach przeprowadzało D.O.G. rek wi- 
zyeja, dotykające również szerokie warszay rolnicze, 
Niejeden z rołsikew czuł się pokrzywdzeny przez rokwi« 
zycję, jaż te przez rekwizycją jako taką, Inb”też z po- 
wodu niskiego oszacowania przedmiotu Śwlidczenia Wo. 
jenRego. 

Wielu chciałoby | się nżalić, nia wie Je Jak ma 
jak należy wnosić zła śnić, z ; powoda mEjaycjia 

Art. 1l ustawy. z daia 11 kwietnia 1819 r. o rze 
czowych świadezaaiach wojeBnych, mówi: „Właściciel 
przedmiotów świadczenia wojeanego, który zapłaty za 
swoje świadezesia nie otrzymał lab z jakiegukolwiek 
powoda czaje się potrzywdzonym, me prawo Zażalenia 
w terminie miesięcznym do Okręguwaj Komisji 
rekwizycyjnej przy Dowództwie Okręgu Generalnego, 


a od decyzji tej ostatniej, służy również w ciągu mia, 


siąca prawo odwolania się do Głównej Komisji rekwi- 
zycyjnej przy M. 3. W.“ $ 7 rezporząłzenia wykOGaW= 
czego do art. 10 ust. 3 art. 11 i 12 ustawy o rzotzo- 
wych świadczeniach wojsawych powtarza artykuł Il 
usiewy mówiąc: „Kiedy świadezący, którama odmówioRa 
aaołaty względnie wydania kwita rokwizyeyjnezo lub 
aapłacoBo mniej niż mu sią należy, względnie wydano 
kwit rekwizyjny Ba sume, zdaniem jego zbyt niską 
lub, komu inteadantara D. O. 6. odmówiła zapiaty, 
względnie wypłaeiła samą, zdaniem jego Zbyt Biską, lab 
kto wegóła z jakiegokolwiek powedu czuje się pskrzyw: 
dzenym, może zgłosić zażalenie do Okręgowej Komisji 
|jrekwizycyjnej przy Dowództwie tego Okręga General- 
nego, Aa obszarze którego Świadczenia 


rarządzić poszczególnym Dowództwom Okręgów generalnych |miało miejsee'. Według $ 8 tegoż rozporządzenia 
natychmiastową kontrolę, przyczem tych z pośród podoficerów | wykonawczego, zalania należy adresować do Okręgo- 


kawalerzystów, roczników 1889— 1895, którzy dotyckozzs 
nie zostali bezterminowo urlepowaai, nióżwiotzkie urlopować. 
Webec powyższych zarządzeń | zgednie z napływają- 
cymi msłdnnkami, uważać należy wypadek 4amowoinego 
zarządzenia dowództwa 6 p. ułanów w Będzinie za spo- 
radyczny, 
Niemniej jednak zarządziłem przeprowadzenie doche- | 


dzęń w tej sprawie, o wyniku których prześlę dodatkową | zażalenie zostały naruszane. 


odpowiedź po otrzymanin ednaśnego raporta. 
Minister Sosnkowski, ganerał-porucanik, 


Odpowiedź na interpelacje. 


Do pana Narcyza Potoczka, posła na Sejm ustawe- 
dawczy. : 


wej Komisji rokwiaycyjaaj, E zaś lub przesłać do 
intendantury odaośnega D. O. G 

Przy wneszeuin zażaleń należy trzymać się ściśle 
terminu, gdyż zażalenia, wnoszene po upłynięciu usta- 
wowego terminu jedaomiesięcznege, nie będą rezpatry: 
wane, leez jako SpóźskoBe, edrzacame. Termin miesigezey 
zaś liesy sią od dnia, w którym prawa wnoszącego 
Kto wskatek przyczyn od 
niego nienałeżnych (a. p. był obłeżnie chory it. d.) nia 
miał możności złożyć zażalenia w terminie miesięcznym, 
zgodnie z art. 11 ustawy, ten może prosić Okręgową 
|Kemisją rekwizycyjną o przywrócenie mn przekroczg 
‘nego terminu ($ 34 rozporządzenia wykonawczega 
o którem wyżej wspomniano). 

Zażalenia wsględnie odwołania od orzeczeń Okrę 


a 


gowej Komisji rekwizyjnej, wnosi się do Głównej Ko- Ę R P R: ozn n h 
misi rekwizycyjnej przy M. 5. W. w sposób podobny, Pan dziedzic Z Klimkówki BIE chce 


jedynie zmienia się adres na podaniu (nie kopercie!) 


By każdy mógł, sam napisać zażalenie, podajemy chi opa! 

poniżej wzór zażalenia do Okręgowej Komisji rekwi- 

zycyjnej: x Jeżeli który z chłopów ładził się jeszcze co du 

WZÓR. iosoby pana Jana Stapińskiego, dziedzica Klimkówki 

par" li innych dóbr ziemskich i naftowych, jeżeli który 

Do z chłopów uważał jeszcze p. Stanińskiego za polityka 

Okręgowej Komisji Rekwizycyjnej ludowego, to tema ostatnie zajście polityczne po- 

przy D. O. G. winno ostatecznie otworzyć oczy na właściwą rolę, jaką 

Kraków. pan dziedzic z Klimkówki w polityce odgrywa. 


Wiadomo czytelnikom z poprzeduiego numoru, że 

Starostwo w N.. zajęło mi na podstawie ustawy z dnia | wskutek ustąpienia z rządu wiceprezydenta ministrów, 

11 kwietnia 1919 r. (Dz. Praw Nr 32 poz. 264) wóz | Daszyńskiego, zarysowało się przesilenie w rzą- 
gospodarczy. Na wóz ten otrzymałem kwit rekwizycyjny dzie, bo rozeszły się wieści, że i inne grupy poli- 
Nr.... meszytu Nr...., podpisany przes Dowództwo Garni- |tyczne mają wycofać z rządu swoich przedstawicieli. 
zont W Ń....... na kwotę 4.500 Mkp. Prezyđent ministrów, Witos, zdając sobie sprawę, ja- 
Ponieważ ezuję się pekrzywdzonym tak niskiem osza- | kiem.nieszczęściem są u nas wszelkie przesilenia rzą- 
towaniem mojego wozu, który był w stanie bardzo dobrym, | dowe, jak one się zawsze przeciągają, szkodżąc nam 
ae wszystkiemi dodatkami, wnoszę przeciyko enia szacun- | niesłychanie w opinji zagranicy, jaką więc katastrofą 
kowej w terminie przepisanym wprost byłoby przewlekłe przesilenie rządewe teraz, 
: | gdy stoimy przed zawarciem ostatecznego pekojn i przed! 

; ZAŽALENIE, piabiscytem na Górnym Sląsku, postanowił sprawą ostro, 
a to po myśli art. 11 gstawy z dnis 11 kwietnia 1919 r. | postawić j radykalnie załatwić. Zwołał więc na 17- ś 
(Da. Praw 32, poz. 264), waględnie po myśli § 7 rozpo-|b. m. przywódców stronnictw, przedstawił im połaśduie 
rządzenia wykonawczego M. S. Wojsk. i M. S. Wewn. do|państwa i zażądał albo pełnego poparcia i das 
art. 10 ust. 3, art. TI i 12 rzeczonej ustawy, motywującjnia mu walnej ręki, jedynie umóżliwiającej „prawe 


je jak następaje: dziwe rządy, albo stworzenie nowego rzątu, 
Jak wyżej zaznaczyłem, wóz był kompletny i w bar- |przyczem oświadczył, że każdej chwili gotów 
dzo dobrym stanie. Jestem rolnikiem, posiadam... morgów |jest swój ciężki urząd złożyć. 


pola ornego i bez wozu obejść sią nie mogę. Jestem zmn- Suonnietwa odbyły w tej sprawie narady i pó. 
śzeny sprawić gobio nowy wóz, ċ co będzie mię keszta- | dwóch dniach, t. j. 19 stycznia, przyszły pfczydja klu- 
wało..... Mep. Jako rolnik, nie posiadam zbędnej gotówki, bòw do premjera z odpowiedzią. Zjawił się i p. Stapin- 
a sprawienie nowego wozu będzie mię o... Mkp. więcej|ski razem ze swsim Putkiem. I co się pokazalo? 
'kesztowało, aniżeli otrzymam zə zarekwirowany wóz. Wy-|Przedstawiciele wszystkich strońnictw 
datek ten odbije się dotkliwie na mnie, a wóz nowy będę|oświadczyłi niemal zgodnie, że mają do 
mógł tylko z trudem sobie kupić, prezydenta Witosa pełne zaufanie i że 

Zważywszy to, preszę: uważają jego pozostanie w rządzie i pozo- 

Okręgowa Komisja Rekwizycyjna uzna przyznaną mi|stawienia mu wolnej ręki w ewentualnem pizekształcee- 
kwitem rekwizycyjnym kwotę 4500 Mkp., jako nie wystar-|niu tego rządu poprostu za państwową konieczność. 
cznjątą i przyzna mi kwotę.... Mkp., jako odszkodowanie Był to triumf nietylko prezydenta Wi- 
za zarekwirowany wóz. Kwota ta będzie odpowiednią do jtosa, był to także trinmi łudn, bo w ten spesób 


wartości wozi. wszystkie warstwy społeczne smsankcjonowały to, g&o 
N.N. czego lad dążył, to jest władztwo Indu w Solsce, 


Alo znalazł się jeden niezadowolony. P., Śtaviń- 
ski wstał i w niesłychania gwałtowny sposób napadł 
na prezydenta Witosa, domagając się jego 

Uwaga: Podanie to złożyć należy w intendanturze ustąpienia. hi 
lub przesiać jej pocztą, umieszczając ma kopercie adres: Wywołało to wśród obecnych przedstawicieli in- 
Do Intesdantury Okręgu Generalnego Kraków (lubinych stronnictw oburzenie i uśmiechy polito- 
Lwów i t. €). — Podania w sprawach rekwizycyj gą|wania. Nie dziwnego. Przeciw prezydsntewi mini- 
welne od stempla. strów — chłopu, wystąpił człowiek, który się mieni 

śm Być trybunem ekłopaw. H Stapiński, dziedzie Klim- 
, TE p A lkówki, nia chca widzieć chłopa na słanewisku prezy: 
Rezłam w klubis katolicko ludew YM. denta ministrów., On nie możo patrzeć na chłopa bez 

Pisma warszawskie donoszą, że w łonie sejmowego | krawatki, bo się przyzwyczaił do towarzystwa miljone- 
klubu katolicko-ladowego nastąpił głęboki rozłam. Pre- rów i chłop mn dziś śmierdzi, 
zes klubu poseł dr Matakiewicz i wiceprezes, poseł ks. P. Stapiński nie może żadnym wykrętem poli- 
dr Kotula, ustąpili ze swojęnh stanowisk. Powodem usią-|tycznym usprawiedliwić swej ohydnej napaści na pre- 
pienia była ich A wobec gabinetu Witosa. zydenta Witosa. On wiedział doskonale, że gdyby Hi. 
wbrew dążesiom mog. Maślanki, który prsgnął nastroić. tos ustąpił, to miejsce jego zająłhy chyba wstecznik, 
klub do bezwzględnie opozycyjnego stanowiska, Jakoś, bo w Ścjmie lewica jest ciągłe za słaba. Czy na tem 
mie mają błogosławieństwa Bożego... llud wyszedłby lepiej? Przenigdy! Ale bę też p. Janowi 
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W poprzednim właśnie „Przyjacielu“ posłowie 
Stapińscy i Putkowie znowu w wykrętny sposób sta- 
rają się wytłómaczyć, diaczego przeszkadzają parcelacji 
kilkunastu folwarków izdebniekich między okolicznych 


nie o to chodzi, by ludowi było lepiej, tylko, by on 
mógł krzyczeć, że chłopi rządów nie mają, bo on nie 
nie umie poza krzykiem. 

Przedstawiciel stronnictwa mieszczańskiego, poseł 
Rosset, znany z ciętego języka, odpowiedział też na | chłopów. 
zarzuty p. Stapińskiego, że p. Stapińtski nie umie nic Mówią zatem, żó majątek jednego z Habsburgów 
innego, tylko krzyczeć i rządowi robotę twórczą unie- | powinien zabrać rząd, a wyraźnie przyznają, że „Piast“ 
możliwiać, ale z tem nie liczy się cała Polska i rząd |napisał prawdę, podając dokładną treść traktatu poko- 
też nie powinien się liczyć. jowego z Anstrją, wedie którego majątek ten musi być 

Ciętą odprawę dał dziedzicowi z Klimkówki pre- |nabyty, czyli kupiony. Cóż więc, wedle Pntka, jest 
zydent Witos, który wprost mu powiedział, że takie |prawdą, czy to, że trzeba majątek kupić, czy, ża go 
warchoły, jak Stapiński, najgorzej rządowi w robocie |należy skoniiskować? Jeżeli będzie konfiskata, to rząd 
dia ludu przeszkadzają, bo zamiast mu pomagać, rza- polski złamie traktat pokojowy i narazi się na to, że 
cają mu tylko kłody pod nogi. W rezultacie oświadczył i koalicja go złamie i każe sobie za lasy płacić; jeżeli 
premjer, że jeśli zostanie na stanowisku, to musi mieć|zaś ma przyjść do kupna, to chyba ślepy widzi, że naj- 
od Sejmu dane pełnomocnictwo do rządów naprawdę, |lepiej skorzystać z uskutecznionego juź kupna i ziemię 
musi mieć wolne ręoe, aby móc pracewać, ale też|co prędzej pod nadzorem rządowym rozparcelować. Dla 
I na to, by takich warchełów, jak Stapiński, należycie | chłopa, powtarzamy to jeszcze raz, jest wszystko jedno, 
móc póskramić. od kogo ma ziemię, byle ją dostał zaraz i tanio, i nie 

Potępiony przez wszystkich p. Jan zr ej toro- uśmiecha mu sią rada Putkowa, aby foiwarki Habs- 
wał i zaczął się usprawiedliwiać, robić głupiego, nie|burgów były najpierw przez obcokrajową Komisję sza: 
zdołał jednak zatrzeć wrażenia, że pestąpił nie jak|cowawe, potem, aby je odebrał rząd, a wreszcie, aby 
przyjaciel, ale jak wróg ludu. po kiika latach przyszło do ich parcelacji, 

Zapamiętajeie to, Bracia chłopi, że kiedy wasza Bez tego można się obejść, bo skoro właścicielem 
sny, wasze ideały się ziściły, kiedy na czele rządu | klucza izdebnickiego nie jest już Habsburg, należy sto: 
w Polsce stanął chłop, uznany przez cały naród, tojsować naszą ustawą rolną, a ta w mig przy obustron- 
przeciw niema wystąpił tylko p. Stapiński.|nej zgodzie pozwoli kilkanaście folwarków rozparce- 

Teraz wiecie, jakim to „przyjacielem* chłopa jest | lować. 
dziedzic z Klimkówki! Jeżeli Stapińskim i Putkom chodzi, aby im gęby 

na zatkano, niechże szturmują tam, gdzie mogą co zyskać, 
HM ale niech nie zasłaniają sią interesem państwa „i nie 
ep zagważdżają reformy rolnej, niech wobec chłopów, któ- 

Głodnemu chleb na myśii: rych mienią się opiekunami, nie stosują zasady: „Nie 
| Znaną jest powszechnie haniebna rola, jaką Sta-| dostałem łapówki, nie miej i ty gruntu“. A może to 
piński w życiu politycznem włościaństwa polskiego |dzierżawcy folwarków, płacący z morga po 25 maiek, 
w Małopolsce odegrał, przyczem okazał się człowiekiem | umieli trafić do Stapińskiego 1 Putka i osiągnęli to, 
osobiście bezgranicznie brudnym. czego cheteli, to jest siedzą i siedzieć bądą dalej na 

W zaczątkach swej roboty politycznej biedny — dzierżawie, którejby już dziś nie było. 
dziś jest miljonerem, a bogactwo jego ma źrodło we Paradne jest rozumowanie takiego Putka, Raz 
frymarce wszystkiem, zaczynając od sumienia i uczci- | przyznaje, że dobra Habsburgów. trzeba przecież kupić, 
wości. bo tak jest w traktacie pokojowym, ale po para zda- 

Był mu miły grosz z Banku parcelacyjnego, który |niach, psioczy, na kogo może, że dóbr tych nie skonii- 
wyciąganiem pieniądzy na osobiste potrzeby doprowadził skewano, skoro się one nam za darmo należą, i Koro- 
do rainy. Nie pogardził pieniędzmi kanadyjskiemi, za jnuje to wszystko twierdzeniem, każdemu posłowi wstyd 
które zobowiązał się wysyłać do Kanady, kraju zimnego przynoszącem, że tak powinien był zrobić rząd i dr Bar- 
i dla Polaka do zamieszkania "nieodpowiedniego, nie- | del, jako były minister rolnictwa. Cóż więc miał zrobić 
szczęśliwych naszych wychodźców. Dał się przekupić | idr Bardel — kupić, czy skonfiskować i na podstawie 
rządowi austrcjackiemu, oddając za marne, judaszowe | czego, skoro każdy nieposeł wia o tem, że traktat po- 
srebrniki włościaństwo polskie w dalszą niewolę wielmo-|kejowy z Austrją nie jest jeszcze przez nasz Sejm 
*żów galicyjskich, - przyjęty i nie stał się dotąd ustawą? 

Dziś słnży Prusakom, trąbiąc w swojej gazecie, Szkalować przeciwników politycznych umieją do- 
ża w Polsce jest najgorzej i straszy tem Górnośłąza-|brze Patki i Stapińscy, ale gdy idzie 0 rozumne 
ków, by, chociaż Polacy, za Polską przy plebiscycie nieli z prawdą zgodna przedstawienie sprawy, wtedy ucie- 
głosowali. Co za to bierze, jeszcze nie wiadomo. kają się do kłamstw i kalumnij. 

Taki człowiek nie może zrozumieć, że można dla Czy długo jeszcze będzie wśród ludu taka metoda 
dobrej sprawy pracować bez zapłaty i wszędzie doszu- | kalumnjatorstwa popłacać? Mamy nadzieję, że nie, 
kuje sią przekupstwa, bo sam bez łapówki, i to jak 
najęrnbszaj, krokn by nie postąpił Za panią matką idą 
oczywiście różne Putki i w ten sposób na grancie pol- l i $ 
skim mamy, jak za czasów austrjackich, ludzi, którzy, Owoce roboty Stapińskiego. 
nie rozumiejąc pracy bez łapówki, widzą i szukają jej Ostatni namer gadziówrego niemieckiego „Sląza- 
wszędzie. ka* przynosi artykuł, zohydzający Polskę, i powołuje 

Doskonałym tego dowodem jest omawiana już|się na przedruk bolszewickiego „Świtu* w Wiednia 
przez nas sprawa izdebnicka, ` i „Przyjaciela Ludu* Stapińskiego. Ładna kompazjal 
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(Bojka), w dom“, iAdlatego przyjął podróżnych serdecznie i go- 
Pod takim tytułem czytałem w jednym z dawnych | ścianie. 'Kawał chleba, na który mu dawns ssia ślinka, 
namerów „Piuma” piękaą bajkę, osnutą na tla pedania |ozczielił z dobrą mina, niby jaż sam syty, między obu 
2 wsdróweeć Pana Jezusa i św. Piotra po Tatrach, Bajka | podróżaych; opońezą swą oddal Pasu Jeznsowi na po- 
ta ma piętuo czysto swojskie, szczerze polskie j, zdaje słania, zaś św. Piotrowi wskazał kąt na Roc, a sam, pa- 
się, że zrodziła się ua Podhala. zdruwiwszy gwści, wyszedł z chaty Ba dwór, gdzie prze: 
Zaan jednak podobna, troehę obszerniejszą baśń, bieiował do rama na słocie, bo izba była sa maią na. 
którą w tem mieisen powtórzę, czymiąc te z tego po- pamieszezonio trzeak esób. 
wodu, że ta druga opowieść powstała e setki mil sd | Tymerasom nadsaedł poranek, wypogodaiło się eud- 


Nasz rybak atoli był to chłop szczery, a którego, 


nag, takźe wirid gór, lecz ma skakatych wykrzeżnch nio, a Pwa Jessa ze ów. Pietrom szykowali są do èregi. 


Normundji, i chociaż tak odległa źródło jej pewsmaaia, Pan Jezus atoli chciał przed edejściem wynagrodwić 
to jednak sam motyw powieści I myśl przewodnia abu poczciwego rybaka i, dawszy ma Się pozaać, zapyt go, 
bajek tak jest podobną, że zdaje się, iż ejczyza ich czegoby pragnął za swoją geścianość. Na to pytania 
była kiedyś wspólną 1 że powstady z natchnienia je- św. Pietr tracił Nądzę zlekka i szepnął mu do ucha; 
dnago i tego samego wieszcza, Dia badaczy podań le- Żądaj nieba! 
dowych nie będzie porównanie tyeh obu baśmi bez po Nasz Nędza podrapał sią jednak w głowę i rzekł: 
wnego interesu, a czytelnikom „Piasta“ niech destarczy | „Panie, kiedy Twoja łaska, to spraw, ażeby, ktekelwiek 
zozrywki. wojdzie na tą jabłenzę, która rośsie przed mojem 
Bohaterem bajki tatrzańskiej jest baca, Nądza; oknem, nia mógł z niej zejść bez mojego pozwolenia”. 
« normanizkiej zaś baśni występuje biedny rybak, ma- Na te słowu żachnął się św. Pietr z obarzenia, 
twiskiecn także Nędza (Misóre). lecz Pan Jezus skinął głową, że tak się stanie, atali, 
Otóż za tych debrych czasów, kiedy tv jeszcze chcąc dać rybabowi możność skorzystania 2 rady Św. 
Pan Jezns wam lub z-apostołami zwiedzał ten świat, | Fiotra, zapytał Nędzę, czy nie ma jeszcze jakiego ży- 
gdarzyło się, że zaszedł wraz ze św. Piotrem do pe-|ezenia, bo i to się spełni. 


wnej nadmorskiej wioski w Nermanaji. Teraz św. Piotr.dał Nadzy potężnego setarchańca 
Niepegeda była straszaa, morze wzbarzese i dął ji szepaął półgłosem: „Żądaj niaba“. 
wicher zimny i gwałto: wny, a ża pora była spóźwieja, | Ale gdzietam! Nędza tak mówi: „Panie, kiedy 


przeto mieszkańcy wioski jaż nie świecili świateł i wokół: Twoja łaska, spraw, by, kto msiądzie Ra tem krześle 
były ciemności niezwykłe, rozjaśniane tylko błyskawi- | dębewem, nie mógł ge opuścić, ami się ruszyć bez mo- 
cami groimów. jego zozwelania. 

Pan Jezus i św. Pietr byli bardzo atrudzeni, zzięb- Na to- Pan Jezus: „Dobrza, lecz zażądaj jeszcze 
nięci i przemeczeni, a madto głód im'deknczał, gdyż Pan trzeciej rzeczy“. Tu św. Piotr kopnął nogą rybaka 
aa bierąc > sią ludzką postać, przyjmował też i zdwełał: „Żądaj nisba!“ 

szystkia dolegliwości, ha które człowiek jest w tem | Ale Kędza nie, tylko prosi Pana Jezasa, ażeby to 
iż narażony. | sprawił, iżby kazde stworzenie, nawet tnzia djabłów, 

To też nasi podróżni, błądząc omackiem, zackadzili guy on (Nęlza) zechce, musiał na jego TOZEAZ wskoczyć 
od jednega domostwa do drugiego i pukejąc w okna, do sieci rybacziej, która wisiała w lubie i żeby tej sieci 
grosili o przeuocowanie, Ale sżydzie im nie otwarto, nie mógł opuścić bez jego zezwolenia. 
lecz, przeciwnie, zewsząd z gniewem oddalam. | — Stanis się — rzekł Pan Jezus i wyszedł z chaty, 

Św. Piotr był już tak zmęczeny i rexżalony równo- a Św. Piotr z puiewa i z oburaenia na Jakkomyślność 
cześnie na niegościnnych gespodarzy, iż deradwał po- | Nędzy splisął i pegroził mu pięścią, idąc za Panem. 
wrót do nieba, ale Fan Jezus postanowił jeszcze ras Tymczagem cə sią dzieje: djabeł wypatrzył, że 
poprosić 0 gościnność w tej wiosce, u Nędzy sam Syn Boży nocowal, i umyślił wypłatać 

Gdy tak się rozgłądał w którąky należało aigi Paiu Jezusowi figla, bo sobie tak myślał: musi te być 
zwrócić stronę, ujrzeli obaj podróżni małe światełko, | Gm dusza bardzo miia Bogu i Nisbu, skaro u niego 
migocące w ekienku jednej chaty. 

Do niej skierowali swe Kroki i, doszedłszy na było i wielka radość w piekle, gdybym taką duszę tam 


miejsce, zapukali. | dostał. 

Natychmiast otworzyły się drzwi i wyszedł z nish | I zaraz jazda do Nędzy, ten zaś Siedział zamy- 
stary rybak, Nędza, zapraszając podróżnych do wnętrza śleny i głodny. Nędza, poznawszy zaraz djab, pyta — 
chaty, która miała” tylko jadnę, tak małą izdebkę, żejA czego? Ten zas mówi: — Co tu dużo gadać, daj mi 
nawet nie mogła pomieścić trzech osób. duszę, a ja ci dum pieniędzy, to se przed świercią 

Rybak ten za młodych czasów był wielkim hułaką | nży jesz. 

i utracjuszem, to też eierpiał teraz wielką biedę, gdyż | Nędza zaś: — Zgeda! Dawaj dziesięć tysiący ta- 


będąc jaż starym, nia mógł ciągnąć na dalekie i zy-,larów, a za dałozięć lat możesz mię wziąć do piekła 
skowne wyprawy rybackie. Z powodu jego ubóstwa |z ciałem i duszą| 
przezwali go swejacy i sąsiedzi Nędzą. Djabeł kontent, wyliczył mu zaraz srebrniki i po- 
Nędza powrócił był właśnie przed chwilą do swegu ' azed}, a nasz rybak dawaj od tej chwili używać. Wy- 
schroniska i, zapalając Światło, zabierał się do zjedze- prasiał ci anown jak za młodych lat: tańce, mazyki, 
nia kawalka chleba, który gdzieś jakimś sposebem zdu- pijatyki i wszelkie zgorszenia, aż się djabeł cieszył 
był po całodziennym poście, gdy w wieczerzy zo ' Ale w tej rozkoszy przeszło lat dziesięć trwał, 
izili mu spóźnieni AJ a pieniądze się rozeszły, i nasz rybak. siedząc z ostat- 
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aim talarem, czekgł, co będzie, bo djabła tuż, taż nieji śmierć machnęła kosą, a nasz Nędza już na drugim 
widać. świecie. 
I przyszedł akurat na czas i mówi: — No, stary, Skoro sią tem zobaczył, wrócił jeszeze po swój 
ażyłeś za moje pieniądze godnie, tersz czas do piekła | kostur, aby się podpierać, bo był stary i wziął też sieć, 
— Dobra — mówi Nędza — ja się zbiorę, a ty|jako że był rybakiem, Umyślł sobie Nędza, ża za to, 


narwij jsbłek na drogę. że tak oszukał i pobił djabłów, to mu się należy do 
Diabeł, że to łakomy, w to mu graj, hycnąt najnieba i jazda, Przychodzi do furtki niebieskiej, puka, 
jabłoń i rwie jablka, aż się pień trzęsie, a Św. Piotr wychodzł i pyta: — Czego? — Do nieba 


przyszedłom — mówi Nędza. Św. Piotr patrzy na na- 
szego starucha i poznaje go i prawi: — Tyś Nędza? — 
Ja — odrzeknie rybak, — Woa! — wrzasnął św. Piotr. — 
Trzy razym ci mówił, abyś niebo wybierał, a tobie były 
figle w głowie. Poszedł precz, bo ci koście połamię, ty 
pijaku i zawalidrogo! 

Zatrzasnął mu furtkę przed nosem, a Nędza se 
pomyślał: Nie da rady do nieba i zawrócił na ziemię, 
ale ma sią tu przykrzyło, bo ani z kim pogadać, ani co, 
więc z nudów postanowił pójść do piekła. 


"Tymczasem Nędza wziął de rąk setny kostur 
i, zbliżywecy sią do drzewa, nuż maścić mego djabła. 
Stary był jeszcze krzepki w rękach, więc maścił zdrowo, 
djabeł zaś aż się spaskadził i prosi się. 

— Dam ci — mówi — jeszcze dziesięć tysięcy 

„talarów 1 dziesięć lat poczekam, tylko przestań, 

Tak się i pogodzili Nędza pieniądze wziął, djabła 
<wolnił i zaraz jakby odmiodniał, bo to poczał pieniądz 
w garści. 

I znowmn przeżył dziesięć lat w zabawie i użyciu. 1 OWI a zon 

Ale przyszła godzina, i przyszedł djabeł. Ten już Idzie tedy do piekła. Ładnym, szerokim gościńcem, 
zdaleka od jabłoni się trzyma i mówi: — No, stary, |zaezedł do bramy piekielnej i puka, a tu przy bramie 
zbieraj się, a jak chcesz jabłek, to wal sam na drzewo, | Pył Slróżem djabeł ten, co okulał, jak sią z sieci wy- 
już ja cię z niego sprowadzę. prywat "ZA f 

Nędza mu odpowie: — Ou-wa! sam se jablek na-| „` Jak ten zobaczył Nędzę ż siecią i z kosturem, tak 
rwg, a ty se spoczniesz tymczasem. sią zląkł i narobił strasznego gwałtu, 20 ich Nędza cigo 

Djablisko zaś, przyglądając się staremu, jak rwał| W Piekle katować, podparł tek bramę; ziecieli się dja- 
jabłka, usiadł z nudów na stełku, co gdy Nądza zoba. MY, nuże bramę zasuwać i tarasować, O I Z 
czył, zaraz wraca do izby i, biorąc srogi kij w ręce,|, „, Daremnie im Nędza przekłada, po co przyszedł 
pyta djabła: — Siedzisz, bracie? L tomey ajak Teo gog obi spotkalo. my 

— Siedzę — powisda djabeł, i już w tej chwili..| „ _ Djabli mu nie uwierzyli, tylko caiuj psa w... nos, 
bec.. cherwał w sam łeb taki cios, żeby byka można | *ÓWI% ty M LPD EC Suk tu do sądnego dnia 
było zabić. Jak się też nasz Nędza rozmachał — bije stał, to ae tu, E O o PNE ERT a ; r 
i bije; co się zmacha, to zaczyna na nowo, a djabet| „ Sprzykrzyło się to Nędzy, zaklął i wrócił na zie- 
wije się i wyje, aż liście z drzew spadają. Wreszcie nie | 4% A że go nie chcą ani w niebie, ani też w piekle, 
wytrzymał i nuże w targil : chodzi do dziś po świecie i trapi ludzi. J. Ficłorini. - 

Fak się zgodzili, że znowu Nędza weźmie dziesięć 
tysiecy talarów i że djabeł dopiero po dalszych dzie- B ; 1 - 
sięciu Jatach przyjdzie po niego. Memento o zapustach Spisza I Orawy, 

Mineto jednak i tych dziesięć lat, a tu po naszego Wśród wesołych zabaw zapystnych nikt nie zauważa, 
e wymydu j oe dwanaście djabłów że jest jeszeze na południu kawał ziemi polskiej, gdzie pa- 

` SETG Da . nuje smutek. Jest to Spisz i Orawa. Kiedyś było i tam 

a On tymczasem wziął sieć s yi ee na progu | inaczej. Muzyka, śpiewy rozlegały się po prześlicznych do- 
awej izby 4 krzyknął: g Wio do aer i linach i miewzały się z szumem dziewiczych lasów, bo i przy- 
T JR O > Pm e a wszystkie nasze | roda bawiła się. Srebrne poteczki wykradały się z gór i pły- 
jabliki, jako śledzie, już siedza, i duszą się w Sieci. |pqły wartko, jakby je Japano, na zahawę ładnych, urod- 
Nędza tymczasem się przeciągnął, związał petie i nuże Zych dziewszyn i młedzieńeów. Jeszcze i nagie turnia wy- 
prać, co się zmieści. Djabli z boleści zrobili taki krzyk |ciągały szyje z póza zielonych lasów, aby lepiej widzieć 
i gwal, ża aż tumany kurza podnosiły się w ulicy, tern karnawał. Ale było to dawno, bardzo dawno, kiedy 
a psy we wsi wyły lub, skomląc, tuliły ogony i czoł:|jęszcze na zachcianki i nalegania Węgrów energicznie od- 


gały się 80 kryjówek. powiadał rząd polski; „Spisz od wieków jest naszą własno» 
Aie tymczasem jedac oczko w sieci pękło i tym |ścią*, 

otworem nuże jeden jabel za drugim uciekać, aż świ- Nastał rozbiór Polski, Spisz i Qrawa stoją odtąd cichą 

szczału w powietrzu. pustką. Stopięćdziesiąt tysięcy górali polskich błąka sią 


Nędza żaś każdego na odchodnem kropił jeszcz6, | smutną twarzą, tylko kiedy niekiedy spoglądają w stronę 
co się zmieściło. Ostatni djabeł, który się w sieci za- |pótnocy, czy nie świta, czy mie przychodzi pomoc od braci. 
plątał, szarpnąt się rozpaczliwie i wytknął sobie nogę, | Bo tam inny świat jest. Dla nich tylko od jednej strony 
tak, że na jednej sunal za swoimi towarzyszami, otrzy- | może się zjawić słońce: od Polski. Niedawne o mało nie 
mawszy na drogę jeszcze serdeczne uderzenie pałką. spełniły się te pragnienia. Już chcieli radośnie wykrzyknąć: 

I tak pozbył się nasz Nędza djablów i siadł sobiej „Wolni jesteśmy, bn Polsku także jest wolna“, Ale stało 
i medyizję, co bądzie, bo i grosza nia stało, i wiek gojsią coś niespodziewanego, Miał być plebiscyt, Potem przy- 
jnź bardzo zgnębił. szedł dzień 28 lipca 1920 r, w którym to dniu Rada am- 

Aż tu idzie śmierć. Z tą zaś niema żartów, ami jbasudorów w Paryżu haniebnio uchwaliła pozostawić apisko- 
ładnych na nią sposobów, |oragaktch Polaków nadal w niewoli, w ciężkiej nioweli 

Nawet i nie próbował, bo już mu było czas. Tak | nowych tyranów, Czechów. 


7 


cr: 


aere 


Cóż więcej? Na Spisza i Orawie niema jeszcze za- 
pustów. Olbywa się natomiast w całej Polsca pray bardzo 
wes;łym nastroje. Słusznie, Długa wojaa bowiem skończyła 
siy zwycięsko. Bawmy się. Niechże nasi wrogowie lękają się, 
wiadząs e tem, że gdy Polak bija się, źle jaat dla nich, ale 
zwy się bawi, jeszcze gorzej Niechaj cały Świat wie, że 
powrócili nasi dzielni bohaterowie i biada temu, kto nadal 
śmio trzymać polskia dusze w kajdanach, czy to będzie 
QCzsch lub Madziar, mogą ma z łatwością zatańczyć naj 
grzbiecio zkójniekiego z ciupagani. Urządzajmy zabawy, ale 
tak, aby rozweselić i pozostałych braci na Spisza i Orawie 
i pokrzepić im ducha. Filip Czeko:wski. 

| 


Przygwożdźsnie kłamstwa „Ludu 
Katolickiego“. 


Fałsz sukionkom duchownym reĝaktorom „Lada Kato: 
tickiego“ nio p:zystoi. Prawda i tylko prawda powizna być! 
golłem takiego pisma, które naukę Ohrystusową pragnie | 
widzieć w życiu społeczeństwa i szczepić je w dusze. Nie. | 
stety, suknie duchowne w praktyce politycznej zasad swych | 
nie uznają, bo to nie popłaca. 

W artykule: „I ma być dobrze”, pisze „Lud Kato-; 
licki*, że zostałem wydalegowany przez Piastowców na ważne 
narady finansowe w ministerstwie skarhn, mające poprawić ; 


i Martyny; 
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KRONIKA. | 


Kalendarzyk tygedniewy: Niedziela, 30 stycznia: 
poniedziałek, 31 stycznia: Pietra N.; wterek, L lu- 
tego: Ignacego; roda, 2 lutego: Matki Boskiej Gromnieznej; 


czwartek, 3 lutego: Błażeja; piątek, 4 lutego: Anqrzaja; 
Weroniki; sobota, 5 lutego: Agaty; niedziela, 6 |lutege: 
Doroty.. 


Komunikat, Dyrektor okręgowego urzędu zdrowia dr 
izolajski komunikuje jak następuje: Doszło do mojej wia- 


|domości, ə w ostatnich «czasach niższe warstwy ludności 
|z powodu wysokich cen i 


zmniejszonej produkcji spirytusu 
rekti fikowanego używają do picia alkohola denaturowanego. 
W skład alkohola denaturowanego wchodzi t. zw. olej ko- 
tonowy, zawierający obok innych prodnktów suchej desty- 
lacji alkohol metylowy, który jest trucizną gwaltownie dzia< 
łającą, wywołując jnż w bardzo małej dawce ciężkie dla 
zdrowia następstwa. Należy zatem: 1) polecić wszystkim 
zwierzchnościom- gminnym, by ostrzegły ludność; 2) ostrzedz 
ludność, przed używaniem spirytusn denatnrowanego do picia 
i pouczyć v zgabn,ch następstwach, wynikłych z jego uży: 
wania. 

Miljeny bezrobotnych w Miemczech. W odpowiedzł 
na zspytanie koalicji w sprawie rozmiarów bezrubosia w Niom- 
czech, odpowiedział rząd, %e oprócz bezrobotnych pobierają- 
‘cych wsparcie, których cyfra dochodzi do 400.000, przyjąć 


stan naszej waluty. Jest to całkiem zwyczajne, Świadowe, | należy jeszcze 400.009 bezrobotnych, nie pobierających za- 
klamstwo autora artykułu, bo nigdy na żadne konferencje sittu. Nadto znajduje się w Niemczech jenzcze około 2 mi- 
z ministerstwem skarbu pr.ez Piastewców nie byłem dele- Ijony źle płatnych robotników dziennych i tych, ktorych 
gowany. Ale cóż to przeszkadza „Ludowi Katolickiamu" j statystycznie z różnych względów wykazać nie można było, 
głosić światu, że Plastowcy wydelegowałi na taką ważną | Reorganizacja armii polskiej, Najwyższa komisja 


konferencją człowieka, as się na walucie zna jak knra! wojskowa (do której pod przewodnietwom Józefa Piłsudakiego 


pa pieprzu. Onodzi przecież o tu, aby chłopa oszukać, weka- | należą minister Sosnkowski, szef sztabu gen. Rozwadowski, 
zując mu, jak to Piastowcy rządzą Polską. Nic innego nie ma |gen. Rydz-Śmigły, Sikorski, Skierski, Latinik i Szeptycki) — 
to na colu. Kłamstwem świat przejdziesz, ale sią nia wró- | opracownje plan reorganizacji armji. Naczelne dowedztwe 
cisz. O tem „Lud Katolicki" powinien namiętać, ima być pałączone z ministcrjam spraw wojskowych. 

Warto przy tej sposobności odsłonić jezuiekie, chytro Zamordowanie atamana Iskry. W obozie dÑ jeńców 
matody działania. W listopadzie u. r. spotkałem w Warszs- | wojskowych armji generała Bałachowicza w Szczypiórnie 
wio w ministerstwie skarbu ks, posła Lubelskiego. Zapytany i został zamordowany przez uduszenie general Iskra, Morder- 
co tu robię, oświadczyłem jasno cel mego przyjazda. Rze- | stwa dopuścili sią żołnierzu Mosjanie. 
czywiście miałem konferencja w aprawie łączącej się z wam | Źwrot maszyn zrabowanych przez Niemców w Pol- 
luta, w towarzystwie jednega bardze poważnego zagranicz- | 808. Główny skład zrabowanych przez Niemców w Polsce 

nego finansisty, Polaka, reyrozentania jednego z wiełkich i maszyn znajduje się w Lipsku. Przygotowanych do wysłania 

banków międzynarodow;ch. Była to moja zupeźnie prywatna | do Polski jest: 87 dzwonów keśaielnrch, 100 motorów elek- 
inicjatywa, nio mająca nic wspólaogo z polityką, Ale cóż te | trycznych, w ciągu stycznia ma mię ukazać dekret niemiecki, 
przeszkadza podsnuąć komuś. grasch, którege sią nie pepeł- zmuszający ebsenych właścicieli maszyn wywiezionych z Polski 
niło, skore te odpowiada zamiarem. de zwrotna ich prawym posiadaczem. 

Widać, że ks. poseł Lubelski nio może sobie wyo- Anglicy chea słacić złełam 2a tewary psiskie. 
brazić, aby jakiś tam obywatel w Tarnowie mógł myśleń Prezydeat ministrów Witos przyjął ma posłuchania przed- 
i zastanawiać się nad zagaduieniami takiemi, jak pelska stawicieli przemysłu angielakioge. Amgticy prosili, by wskazał 
waluta w obecnej dobie, wszędzie i we wszystkiom widzi,im towary, które mogą mieć walny wywóz. Przemysłowcy 


tylko politykę i intrygi Piastowców. 


Pod tym względem nie różni się niczem od innych wregiw 
luda. Celem. jej nienawiść i chęć zemsty, hodowana w ser- 
cach redaktorów kateliokieh, wszezepić w dusze lndu, który 
taką strawą prędzej się udławi, 
się dopiero pastwą czarnych kruków. 

Dr Leon Rymar. 


Gułep zigszony — wiesz co amaezy ? 
Jest te śmierć dla rezbijaczy, 


|2, 102.184, 0,7 15.122, 
a wtedy trup jego staiby | 


| gotowi g} towary te eksportować do Anglji, płacąc walutą 
Tak wygląda księża polityka odneśnie de Piastoweów. | 


obcą, ewentualnie nawet złetom. 

Bałeza serja miljenerów, W losowanin miijonówki 
państwowej wygrana padła na następujące numery: 1,574.618, 
1,584.494. 

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych w Kra- 
kowia organizuja kursa matnryczana dla byłych: wojskewych 
ji inwalidów. Informacje i wpisy próbne w gimnazjum Ja- 
worskiego, Ryusk główny, od godziny 11—1. 

Kierownia zka poszty kradła dolary. Policja pań- 
atwowa w Trzeinicy, aresztowała Bionisławę Krzepską, kio‘ 


fowniczkę tamtojszej poczty, która z listów amerykańskich 


- Xradia dolary. 


3 "w Nrze bQ „Piasta“, p. t: 


Z- muniksje: 


e.’ 
- 


- szeregowca Stefuna £esosia I Oza 


Gmina Rząska z Erakowskiago użala się na rewizja 
- gołnierskia, odbyte dała 13 stycznia b. r, (dwie kompania) 
przyezem  żołalerze mieli Bkraść n. p. Janowi Kaszubia 
marysarkę, nadto aiszezyłi słomę, siano, ubrania w skrzynkach. 
i ło kanoBiarzy 6 p. art. polnej, 9 baterji. 

Wyjaśnłania. W zwiąaku z artykuniem, pomieszezonym 
„Okradsnie zwalalanych šel- 
niaray“, bluro Frast We aiaia spraw wajskowysk ko- 


Wsporeniany, w powyń ojtewanym artykule, kBiesżazt 
słażbowy nie ma nic wspólnego z wypłatą pieniędzy lub wy- 
aawsaimm dozumentów i dlatego nie mógł zmuiatwiać spraw 
da. Obliczenia żołdu prze- 
prowadza komisja gospodarcza i ona tò przesłała pod adro- 
sem Stefana Zoseala dnia 17 listopada 1920 r. za recapi- 


(7 gom urzędu posztowago w Jarosławia Nr 1.535 kwetę 504 


=> 


-* 


- marek (mniej 6 merek 40 fonigów porta). Szerogewiee Jan 


Czadó zgłosił wię dnia 15 listopada 1920 r. osabiświe do 
kompanji po edbiór swoich należyteści, a pe otrzymaniu leh 
pokwitawał je własnoręcznym podpisem w wykazach ielea- 
nych, które są złożone w kaneelarji kompanji 

Listy de żulnierzy. Centralny zarząd poczt polowych 
stwierdził, ża bardzo dużo Hstów i korezpoadancji pisanych 
przez nadawców w krujn do żołnierzy na froneie jest tak 
niedokładnie adresowanych, a po części zmpoinie nieczytałnych 
w adresie, że doręczenie tych listów jest niemeśżliwe. Aay 
listy wasze dochodziły, munsi adres być czysto i czytelałe 
napisany w Baztępujący sposób: 

a) Na listach: na przedziej stronie keperty: imię i aa- 
wisko, przydział wojskowy, Nr puikn, bataljonu, kampanji 
ft. d, Ńr poczty polowej tego, do kego list idzie, n. p.: 
Wojciech Feliński, st. żołnierz, 6 pnłk piechoty, 1 baen, 
B kompanja, poczia polowa Nr 27. 

Na odwroinej stronie koperty: adres wysyłającego: t. j. 
Imię i nazwisko, miejscewesć zamieszkawia nadawcy, t. j. 
tego, ktery list wyeyła n p: Mładrsław Swobeda, Zegrso, 

9 Na kartkach poeztowych: po lewej stronie z boku 
ma być napisany adres nadawcy, zad adres odbiorcy kartki 
ma być napisany jak na listach z prawej streny karcki pa 
stronie adresowanej, B. p.: 

Polowa kartka pecztewa, 


Nadawea: Adres: 
Jau Brzęk Juljan Kęcki 
Modlit sierżant 9 p. piech, 1 baon, 4 komp. 


Poczta pelowa Nr 20. 

Nie sdrosnjela słowami „miejsce postój”, „armja w polu“ 
placówka, i nie zapomiaajaie nigdy napisać numeru peozty 
polowej i Rameru pałka, w którym adresat służy, bo tylko 
wówczas list lub kartka może dojść, jeśli adros jest czytelny 
l napisany tak, jak wyżej pówiedziano, 

Listy do armji w polu bez numeru poczty polowej 
í bez oznaczenia oddziału i numera pułku, w którym adro- 
jat słnży, nie megą być doręczane z winy samych nadaweów. 

Wzywa się zatem ludność, 
adresówała przesyłki de żołnierzy w polu w myśl powyższych 
wskazówek, J 

Kurs dla reżyserów teatrów włościańskich. [netru- 
ktorat dia teatrów i ehórów włościańskich przy Małopel- 
skiem Towarzystwie rolniczam, Kraków, plac Szczepański 8, 
podaje do wiadomości, że tegoroczne karsa reżyserów roz- 
poczną się nieodwołalnie z dniem 18 lutego b. r. Zgłoszenia | 
7 przyjmuje sie do dnia 10 lutego włącznie. 


"by w własnym interesie. 


Do wszystkich pp. naczelników gmin | pisarzy 
gminnych W powiecie brzoZSŚSKIR, 

Upraszam o Ratyelimiastowe spisania w każdej 
i gminie wdów i sierst po poległych i żon zaginienąch 
iw wojnie źołuieraach i edaałania spisów Ba ręce wice- 
prezesa powiat. kady ludowej p. Rygla w Turzerapolu.. 
Również upraszam pp. Bameluków gmia w powiecie, 
aby agłosiii, że zaprasaam wmysikia wóswy pe zabityeh, 
i żeny zaginionych na zgremadaania, ktére się odbądą 
w ebręgu sądowym dynswskim w Dynowie 30 stycznia, 
w okręgu sądowym brzozowskim 3l stycznia w Brzo- 
zowie; o ile będą mógł sum przybyć, to przybędą; o ile 
mie, to w Brzozęwio zastąpi mnie p. Rygiel, a w Dy- 
nowie p. Newak z Harty, którzy są przezemnie poin- 
formowani, jaki cel mają te zgromadzenia. 

Walenty Toczek, posel, 


Baczność Przemyskie! 

W piatek, dnia 4 lutogo 0 goćz. 11 przed połam 
dniem odbędzie się w Przemyślu w lokalu Narodowej 
Parth Robetniezej, ul Czackiego 3, Powiatowy Zjazd 
przewodniczących i dalegatów ludowych Rad gminnych, 
oraa mężów zaułania z powistu przemyskiego. 

Porządek dziennny: 1) Zagajanie'przewedniczącego 
komitetu orgauizacy joey ro; 8) Sytuacja polityczna i go- 


spodarcza; 3) Sprawy organizacyjne; 4) Wybór Ludo- 
wej Bady powiatowej, ay Sprawy powiatowe. 
Za komitet orgamisacy jaj y: Hr. Cwikatwski, WA. 


Kuśnierz, 


Bacznaść ludowcy w Jarosiawskiem! 


We wtorek daia 1 latego 1921 o godzinie 10-tej 
przed południem odkędzie ag w Jaroslawin w lokalu 
własnym (obek Urzędu Ziemskie: xob posiedzenie Ludowej 
Rady powiatowej. 

Z wagi na ważne sprawy, organizacją powiata 
i t p. wtaBi się zjawić wszyscy człoskowie Ludowej 
Rady powiatowej P. 8. L, przeweńniezący Ludowych 
Rad gminaych, oraa delegaci lańowców z tych gmin 
powiatu jarosławskiego, w których nie zorganizowano 
dotąd Ludowych Rad gminnych P. 8. L.. 

Ludowa Rada powiatowa, 


Baczność Oświęcimskie! 


Uchwałą powiatowej Bady ladowej utworzono 
w Oświęcimiu sekretacjat P. S. L, kbiry wszystkim 
ładowcom udziela bezpłatnie wszelkich porad, przesyła 
patycje do posłów i t. d. Prowadzenie sekretarjatu po- 
wierzono sekretarzowi pow. Rady ludowej, prawnisowi 
p. Władysławowi Żyle, synowi naczelnika gminy z Przy- 
bradza. Pisma skierewywać pod adregem: Władysław 
Zyła, Oświęcim, starostwo, 

Władysław Bersch, przewedn. pew. Rady ludowej. 


Baczność Brzozowskia! 


Posiedzenie powiatowej Rady ludcwej powiatu 
brzozowskiego P. S L. odbędzie sią dnia 7 lutego 
+0 godz. 12 w ęołudnie w małej sali „Sokołą* w Brzo- 


RNA 
powiato 
wej i mężów zaufania o jak najliczniejsze przybycie. 
sprawy bardzo ważne. 

Karol Note, sekretarz. Stanisław Rygiel, zast. przew. 


Ludowcy z Ropczyckiego! 


Proszę, by gminy, w których przeprowadzono or- 
panizację gminnych Rad ludowych, przesłały sprawo- 
zdania tymczasowemu sekretarzowi pow. Rady ludowej, 
p. Józeiowi Sadzie w Dębicy, celem nkonstytnowania 
powiatowej Rady ludowej. 

Jan Siwula, Józef Sado. 


Do P. T. Nauczycielstwa 
i Kółek rolniczych w Przeworskiem! 


Z okazji Zjazdu młodzieży, który się odbył dnia 9-g0 
stycznia 1921 r. w Przeworsku, składam p. mec. Kopeckiej, 
prezesowi T. S. L., p. Bigosztowi, prezesowi „Sokoła” i P. T, 
Nauczycieistwu gorące podziękowanie za liczny współudział, 
Podziękowanie w imieniu młodzieży, która dała dowód, że 
potrafi . pielęgnować siew tycb, co „niosą przed narodem 
oświaty kaganiec". Reszcie P. T. Nanczycielstwa, która nie 
chciała, czy nie mogła stanąć do zboźnej pracy, stawiamy 
za wzór boharstwo i poświęcenie szkoły w Trynczy. Chętni 
pójdą przebojem, do innych będziemy pukać, aż zapełnią 
szeregi bojowników o lepszą przyszłość! Tak samo tym Kół- 
kom rolniczym, których członkowie troszczą się więcej o cio- 
lątko i krówkę w stajni, niż o własne dzieci, niż o polską 
miodzież, tym Kółkom zagrzmi potężny hymn młodej Polski, 
aż zawstydzone powstaną z uśpienia! Przyszedł czas „ude- 
rzyć w czynów stal*! Będziemy kuć i kić! Bić i prać! Prać 
brudy, łamać opór! Niech zadrży przed nami ciemnota i za- 
cofanie! K. Samołyk. 


a r u 
Rozmaitości. 

12.080 wypadków ulicznych recznie w Londynie. 
Londyńskie Towarzystwo ratankewe ogłasza statystykę wy- 
padków, jakie wydarzyły się w estatnim roku na ulicach 
Londynu, skntkiem zderzeń się pojazdów i najechania prze- 


chsdniów. Ogólna ich liezbn wynosi 12.000, co oznacza) 


średnio 32 wypadków dziennie, czyli, że co 45 minut 
jeden człowiok został w Londynie przejechany, Jeszcze 
lepiej niź u nas! 

Pey listonesz6, Układanie psów policyjnych do rozno- 
szenia listów nie jest nowością. W większych miastach 
niemieckich, przed wojną, pies, miożony przez policjanta 
patrolującego, w razie potrzeby zanosił de najbliższego po- 
steranku wezwania o pomoc, W Londynie zaczęto wprowadzać 
stałą psią pocztę w celach policyjnych. x 

Tresor psów polieji tamtejszej, p. I. Dixon Troutbeck 
zauważył, iż chłopey, roznoszący listy urzędowe, tak zwani 
gońcy, marnotrawią czas z ujmę dla biegu spraw urzędo- 
wych, Dla zaradzenia złemu, p. T, na próbę ułożył paa 
rasy doberman do odnoszenia listów z komisarjatn (division) ©. 
przy ulicy SŁ Jamas do głównej komendy przy ul. New 
Suetland Yard. Pies w torebce, zawieszonej na szyi odnosi 
korespondencję i przynosi adresowaną du tegoż komisarjatu, 
Próba udała się w. zupełności; trosor układa więc całą 


gla kamiennego 


a a 
serję mia użytku innych komisarjatów, korespondujących 
z główną komendą. z 

Stwierdzono, iż gdy posłaniec na przebycie pomienionej 
przestrzeni w obu kierunkach zażywał półtorej godziny 
czasu, pies po upływie 30 minut jnż był z powrotem, 

Psy, układane do przenoszenia korespondencyj, mogą 
być używane tylko do jednego i zawsze tego samego kursu. 

Indyjskie metody oszustwa. Policja w Kalkucie wy- 
dała ostrzeżenie przed trzema indyjskimi „czarodziejami*”, 
Kuglarza ci wymyślili sobie osobliwą sztuczkę: oto naprzód 
ezarami swoimi gromadzą wokół siebie zbity tiam widzów, 
poczem nagle wypuszczają w tłum jednego z najjadowitazych 
wężów indyjskich. Wynikłą stąd panikę zużytkowują w celu 
dokonywania masowych kradzieży kieszonkowych. 

Wymewny banknot. „Kurjer Lwowski“ donosi: 
W obiegu kupieckim znalazł się banknot 5-markowy po- 
mięty i brudny, na którym dostrzec można u góry skreślone 
ołówkiem chemicznym następujące słowa: „Kazimierz Ja- 
worski został wzięty do niewoli dnia 20 lipca 1920 r. 
i rozstrzelany przez boiszewików*, Po przeciwuej stronia 
u rogu dopisano słowa: „rodem z Tarnopola“ — co odnosi 
się zapewne do nazwiska Jaworskiego — jakkolwiek pisma 
różni się nieco od poprzedniego nupisu. Czy napis ten p% 
chodzi z ręki któregoś z kolegów rozstrzelanego, który 
w ten sposób zamierzał uwiadomić o wypadku. rodzinę Ja- 
worskiago, czy w jakim innym celu słowa powyższe skre- 
ślono, jest na razie tajemnicą. Banknot ten jest w posiadania 
firmy Beacocka we Lwowie, przy nl. Kopernika. 

Jak w bajos. „Gazeta Kaliska“ donosi: W  powia- 
towsm mieście Kole zdarzył się następujący wypadek: 
Kupiec R. z miasta Słupcy podszedł do karety. stojącej na 
rynku słupeckim, dowiedzieć się, dokąd się udaje, i gdy 
dowiedział się, że do Koła, gdzie właśnie się wybierał, po- 
prusi}, by własciciel karety go zabrał, na co ten z chęcią 
się zgodził, Po drodze ów pan powiedział, że jedzie do domu 
na kresy, bo mu się w Polsce przykrzy i chciałby się po- 
zbyć karety, koni i futra. Jadący z nim kupiec, nic nie 
przeczuwając, przyrzekł mu być pomocnym w sprzedsży, 
i gdy do Koła przybyli, ów kresowiec uda się de pierwsza- 
rzędnego hotelu p. Jaźwińskiego, a kupiec począł szukać 
nabyweów, których prędko znalazł; kilku okolicznych obywa- 
teli złożyło się, lecz nie mając przy sobie całej gotówki, 
dali kresowcowi 40.000 marek, a resztę należności w sumie 
60.000 marek mieli dać za małą godzinkę, Lecz jakie było 
ich ździwienie, gdy oni punktualnie się zjawili, a ów pan 
wraz z zadatkiem się ulotnił, konie zaś, karetę i futro 
w podwórzu zostawił. Knpiec R., który pełnił rolę faktora, 
został natychmiast aresztowany. Okazało się, że kareta wraz 
z końmi i futrem skradzione zostały w Poznaniu. Lecz 
kupiec ten, tak się w kozie zdenerwował i tem wszystkiem 
przejął, że z powodu wstydu i niewinnego posądzenia po- 
stanewił odebrać sobie życie, Gdy wieczorem klneznik przy- 
szedł z kolacją, zastał wiszące na klamce jnż zimne 
zwłoki. 

Elektryfikacja kraju. Wobec drożyzny i braku wę- 
rząd nasz myśli o znżytkowaniu siły 
wodnej do wytwarzania emergji elektrycznej. Minister robót 
publicznych, Narutowiez, któremu Szwajcarja wieje zawdzięcza | 
w dziedzinie elektryfikacji, oświadczył w rozmowie z dzienni- 
karzami: 

Nad rzeką Sołą bndujemy zakład wodny elektryczny. 
Będzie on gotowy za + do 5 lat i dastarczy enereji eler- 
trycznej w dość żuacznej ilości na użytek zakładów pree- 
mysłowych koło Żywca i wogóle dla Małopolski zaekodniej. 
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Drugim wielkim zakładem wodne-siektrycznym będzie zakład 
Szczawnica- Jazowsko na Górnym Dunajcu, Budowa zakładu 
fozpocznie wią w bieżącym roku. Zakład będzie gotów za 
jakie 5 lat i du 5 albo 6 razy tyle energji, co zakład 
aad Sola. ° 

Oprócz tego można wybudować w Galicji kilka jeszcze 
wielkich i bezwarunkowo dobrze się opłacających zakładów 
wodno - elektrycznych, Rząd bądzie tutaj bardzo energicznie 
popierał inicjatywę prywatną. Zakłady wodno - elaktryczne 
w Małopolsce mają wielką przyszłość, gdyż mogą koordynować 
działalność z zakładami olektrycznemi, pracującomi na 
kopalniach węgla. 


Parcelacja obszarów dworskich 
we wschodniej Małopolsce. 


Augustówka, powiat Brzeżany, Btacja kolejowa 
Zkorów, 14 km. Kaplica rzym.-kat. w Koninchach, 6 km. 
Śzkeła polska fandowana na miejscu. Obszar 717 morgów 
roli, 52 morg. łąk pierwszej jakości, ruiny kamienne bu- 
dynków folwarcznych. Cena za mórg 6.000-—9000 Mk. 

Ceniów, powiat Brzeżany, stacja kolejowa Kezowa, 
12 km. Kościół w Kozewej, szkoła fundowana na miejscu. 
Obszer 1807 morg. roli, 82 morg. łąk pierwszej jakości, 
jeden budynek mieszkalay na 8 rodzin, zresztą ruiny fol- 
warku, Cena za mórg 7.000—-8.000 Mk. 

Koniuchy, powiat Brzeżany, stacja kolejowa Bu- 
szcze, 12 klm. Kaplica rzym.-kał, w miejscu, szkeła połska 
fandowana w miejscu. Obszar 1143 morg. roli, 100 morg, 
łąk, mury z gorzelni, wołowni i innych kndynków fol- 
warcznych, Cena za mórg 5.000— 9.000 Mk, 

Mazaniee, powiat Husiatyn, stacja kolejowa Dore- 
niówka, 2 km. Obszar 1.000 morg. roli, czarnoziem, 209 
morg. łąk; szkoła polska fandowana w miejscu. Cena za mórg 
6.000— 8.000 Mk. 

Olesin, powiat Brzeżany, stacja kolejowa Kozowa, 
7 km. Koeśció: w sąsiednin Bndyłowie, szkoła Iundowana 
w miejscu, Obszar 1.000 morgów roli i łąk pierwszej ja- 
kości. Cena za mórg 7.000 do 10.000. Mk, 

Połowee, powiat Czortków, stacja kolejowa Dźuryn, 
2 km szosą. Kościół i azkoła fundowana na miejscu, powia- 
towe miasta Buczacz i Czortków w odległości 12 km, tamże 
szkoły średnie. Obszar 1.200 morg, roli i łąk, globu podot- 
ska czarnoziemna, pierwszej jakości, 2 dwojaki, zresztą ka- 
mień z budynków dworskich. Cona za mórg 8.000 do 10.000 Mk. 

+ Soroka, powiat Skałat, stacja kolejowa Ohorostków, 
4 km. Kościół i szkoły w Chorostkowie, powierzchnia 550 
mergów podolskiego czarnozietmu., Cena za mórg 6.000 do 
8.080 Mk. 

Szydłowcee, powiat Hasiatyp, stacja kolejowa Hu- 
Blatyn, 10 km. fieściół w sąsiednim Sidorowie, szkoła fun- 
dowana w miejsca. Obszar 430 morg. czarnoziemn podol- 
skiege, 180 morg. lasu liściastego. Cena za mórg 8.680— 
de 10.000 Wk. Osobno do nabycia prawo wodne, z turbiną 
w dobrym stanie pozostałą za spalonego młyna. 

* 10) Żysnomierz, powiat Buczacz, stacja kolejowa 
Bnezacz, 4 km. Kościół i szkoły tak pospelite jak i średnie 
w Buczaczu. Obszar około 300 morg. bardzo dobrej gleby 
pod miastom, Cena za mórg 10.000 do 12.000 Mk, 
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ge, Lwów, ul. Halicka 21 i Sekcja Osadnicza 
Towarzystwa, Kraków, ulica Czysta L. 6, H p 


Towarzystwo agrarno-osadnicze jest jedy 
nem Towarzystwem parcelacyjnem, które 
posiada cały aparat techniczny i przepro- 
wadza wszystkie roboty szybko i bez wiel- 
kich kosztów. 
Towarzystwo agrarno-osadnicze posiada we 
własnym zarządzie wyręby lasowe, skąd, po 
cenach własnych, dostarcza osadnikom drze: 
wa na budowę domów. Towarzystwo buduje 
także dla osadników szkoły i kościoły. 
A_KBELX >. 

Łagiewniki, powiat podgóraki. Na arkusz płatniczy 
a dnia 27 listopada 1917 r. L. 28.269 pobierała Wiktorja 
Batko z Łagiewnik zasiłek za powołanego Jana Batko, jako 
męża, na siebie i dwoje dzieci, kwotę 4 K 80 h dziennie, 
Xląż wyżej wymienionej wskutek wypadków wojennych zmarł 
w szpitala na Węgrzach, a wymieniona w maju 1919 r. 
wyszła powtórnie za mąż za inwalidę, mającego 33%, nios 
zdolności, Wejsiecha Słowiaka z Łagiewnik, nie posiadają: 
cego zgoła żadnego majątku. Wymieniona posiada zaledwie 
1 mórg gruntu w Łagiownikach, oraz skremno pemieszka- 
nie. Komisja zasiłkowń w Podgórzu z dniem 31 maja 1919 r. 
wktrzymała pobieranie zasiłku wymienionej, jako też pozo 
stałym po ojeu sierotom. Pismom z dnia 6 stycznia 1920 r. 
L. 49301 powiadamia matkę, iż dochodzenie wykazało, iš 
matka wraz. z drugim swoim mężem meże utrzymać dwoje 
dzieci, Nadmienić wypada, iż dochodzenie to bez przesłue 
cbania stron i świadków polegało na opinji byłoj żandar: 
merji. Przeciw tej odmowie w swoim czasie wniesła wye 
mieniona roknrs i przedstawienia do krajowej komisji zasił- 
kowej we Lwowie przez powiatowy komitet zasiłkowy w Pod- 
górzu. Powiatowa komisja rekuran, ani uwiadomienia ża- 
dnego bo dzień 5 stycznia 1921 r. nie załatwiła i los sis 
rot na pastwę ojczyma wystawiła. Ponieważ wstrzymanie 
zasiłku sieroetom pe poległych, zaginionych jest dalej w mocy 
obowiązujące aż do dofinitywnego zaopatrzenia, przete pad: 
pisany zapytuje, czy komisja zapomoguwa w Podgórzu była 
kompetentna do wstrzymania eterotom zasiłsu i co dalej 
zamierza z temi sierotami zrobić, 

Józef Okokski « KMietntowa. 

(Przyp. red.) Na komisję zasiłkową w Podgórzu pad. 
nosi się skarg ceraz więcej; nie chodzi o to, by każdy pre- 
szący zasiłek otrzymał, ale, by rzeczywistych pekrzywdaeń, 
jak w tym wypadku, mia było. 

Leżajsk, Państwo — to jego administracja, urzędnik: 
obywatel, znający swe zadania, rozumiejący swo stanowi- 
sko — to porządek i siła, państwa. Siłę i zdrowie państwa 
mierzyć można moralnem zdrowiem, jego peszczególnych 
funkcjonarjuszy, spełniających z ramienia ogóła jednę 2 sa- 
sadniczych państwowych fanksyj, jego władzę wykonawczą. 
Tego jednak nie rozumie Urząd podatkowy w Leżajska 
i, zdaje mię, nie zrezumie tak długo, dopóki ktoś śmiały, 
a rozsądny z władz, nie wsadzi raz nareszcie patyka w to 
gniazdo społecznych szerszeni. Im wcześniej to się stania, 


Informacyj ce do tych majątków udziela|tem lepiej, bo długo ts zgnilizna binrokratyczna nio może 
Dyrekcin Towarzystwa Agrarno-Osadnieze-inadużywać i tak Badwyrężenaj cierpliwości ogóła. 
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Podovno cesarz Józef MH, sam przebrawszy się xa 
ełrisna, ndawał się tu f tam, jako interesant, i kontroiował 
sprawność podwładnych sobie urzędników. Radzilibysmy tedy, 
ażsby i prezydent minisżrów, Witos, przybrał ma siebie ta 
źerek chociażby nanczywiela wiajskiaga, a więe przypasał 
krawat eo się zowie i zgðail się pə pensję do urządn po- 
datkv.rego w Leżajsku. Z koniaczności stanąłby przed ohli- 
czem niejakiego Iwreekiego, który siłą prayawyczajenia, wy- 
trzymuwszy gu brasd okienkiem gudziakę, poyroziwszy mau 
ręką, rzueiżby kitza razy kwłtami o ziamię—i urzędowanie 
skończone: 0j, pochedsitby on tak sobie (jak i inni nauczy- 
ciele), poekhedził| Drziesiska dariyby się w demu w niebo- 
glosy: „ekleba!*, roapaczłitwie nadwyrężena bueiąta Żony 
depraszałyby się gwałtem przyszezepki, ala toe wszystko ae 
byłoby argamentem dia tego preedpotopowego Jeżajskiege 
dygniiarza, 

Radzimy z duszy, serca p. dyrektorowi dyrekcji skarbu 
we Lwowie popróbować. 

Notatkę tę tak dalikatnie zredagowaną podajemy do 
wiademości kierownictwa tego urzędu w Leżsjsku z jednej, 
a dyrekcji skarbu we Lwewie z drugiej streny; podajemy, 
podkreślając z naqłskium, że stosunki tamtejsze grubo cncuną 
auszrjacką zgnilizną, na co mamy dowody, 

O tem, jak się tam ehtopów traktuje, pisać mle spo- 
Bób, ało to, że nauczycieli nawet amuszą sią, chodalć trzy 
lub catery razy po pensję, że grozi się wyrznceniem nawet 
poważnych kierowaików szkół wośnym za drawi, że do dziś 
dnia nie wyp aca się dedatków, kiéro inne urzęda wypła- 
ciły już | gindnia r. ub. — e tem wszsstkiem w ekręgu 
i wróble już śpiewają, mia wiedzą o tam tlko ci, których 
obowiązkiem o tem się dowiadywać, be te jest ich zawód, 
ich fach, 

Umiecie, panowie, odsyłać -wszystkich do Witosa, 
umiecie szykanować Boga dacha winną ludność. ale radzimy 
w tem wssystkiem pamiętać, Że wsaystko ma swe granice, 

Qin króvkio rasmesto; gdy ono nie posknikuje, to 
w imię czystości i sprężysteści naszego miedega życia poli- 
tycznego, w imię debra ejczyzmay, a zadowulenia ogółu — 
chwycimy sią innego, baryniej radykalnego lakarstwa; kto 
wie ty ko, azy one tak p. poborey Wodzińskiema, jak i p. 
kontrolorowi Eoreckiema smakęwać będzie. Czekamy, 

b Sigma. 

E X Urzajewiee. Tatejsaa młodzież dała 3 razy „Jasełka“ 
zo znakemitam powodzeniem. Pedziwiadjśmy prasę i trudy 
pp. Sadowskich, p. klerownik pokazał zaś, ke przy dabrych 
chęciach dzieci mogą śpiewać, jak słowiki. Heród, 

Staszkówka, w Gorlickiem. Gmina nasza należy do 
najbardziej zniszczonych miejscowości w całym powiecie gor- 
liskis. Wszystkie domostwa, a także kościół i sakeła nległy 
zniazezeniu, a pela poorana okopatni, pełne głębokich leji 
Gd posisków armatnieh, stały się prawie niezdatne de uprawy. 
Ludność mieszkała prawie do tego ezasą w rowach ziem- 
nych, nie mają za co wybndować nowych siedzib z powoda 
braka funduszów, gdyż pomoc rządowa, nie wielka, jest, jak 
te mówią, kroplą w mórzu. Największą trudność sprawia 
nabycie materjala budowlanego, gdyż okoliea pozbawiona 
zupełnio drzewa. Obecnie depiero zaczyna się zmieniać wy- 
gląd naszej wioski, Idzie te wprawdaie powoli, ale za jakiś 
czas, przy pracy i dekrych chęciaekh, mamy Radzieją pewró- 
cić do przedwojennage staau, Że ludność naszej wioski wy- 
lazła z mer i zaczęła 6ddyehać jakiemś lesszom pawiotrzem, 
to zasługa w- pierwszym rzędzie p. Jana Więckawskiege 
s Rzepiennika, który, nie szezędząc trudów i pracy, napra- 
Wde po ojcowsku zaopiekował się naszą biedną wioską, za 


starostę zaś prosimy, aby 
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co mu też niszmiernie wdzięczni jesteśmy, Chociaż „pan 
dziedzieś nie wstydził się biednego chłopa, ale sam szedł, 
doradzał i kołatm wszędzie, żeby nam jakos ułżyć w naszej 
riedeli, za ca Riechaj mu Bóg wynagrodzi, Pedaiękowanie 
z naszej sżreay należy się również i p. Tuszewskiomau, kio- 
rewnikowi ekspezytary gerliekiej, który przy odbneowie 
szedł nam zawase z pemecą, dając wsaglkie materjały, ja: 
kiesni rozporządzał, za eo niechaj mu Bóg da zdrowie i „łn: 
gie lata. Gmina nasza biedna, zniszezena, nia ma zupałni. 
drzewa nietylko ma odkudową, als i na opal, oniejuey zaś, 
chganrnik, p. Sukwara, Etóry posiada psaeszło plędsst meządów 
roli i wielkie lasy, Rietylłrke Że nam nie nie dorzdni, ałe ni 
chce po wyeskiej conie uprzadań draswa Ra dabońszeni 
paru domów mieszkalnych, a za drzewo opałowa żąda zboż: 
i ziemniaków, nawet ad tysh, eo sami nie nie moją jesć 
Wstyd doprawdy, że taki pan tak umio gospodarować, 4 
z pięciuset morgów nietylko Że nie odda komyugeata, al: 
nawet siebie mie wyżywi i oå lndgi dopiero wydzierać mus! 
zboże i ziemniaki za epał; Dlatego teś polecamy ge asini 
Powiatewej Komisji Zieraskiaj aby abọ nim zajęła, a szcze- 
gómiej zasiadającym w miej Stapińszezykom, którzy wido 
cznie bojąc się o Klimkówkę, majątek ovszarnika Stapiń 
skiego, bronią takich, jak nasz pan Schwarz, obazaczików 
i piszą potem w „Prayjaciela*, że reforma nie idzie. Pan: 
wywarł odpowiedni nasisk ns 
właścicieli tartaku w Zagószanach, aby nam wydali deski, 
przyznane na odbadowę przez powiatową Kemiaję drzewną, 
których nem na asygaaty dotąd wydać nie chcą. 
Btaszkowianie, 


Z ruchu organizacyjnego. 


Z powiatu krakowskiego. 

Dnia 14 stycznia r. b. odbył sią w sali Rady powiat, 
w Krakowie, zjazd delegatow gminnych Rad ludowysh „Pie. 
sta“. Przybyło 85 delegatów prawie wszystkich gmin, gd á 
tylke niektóre wsie nie były reprezentowane, głównie Z pe 
wadu odległości i złej dregi. 

Zjazd zagaił inżynier Rączkowski, wslmzując, że 
P. S. L. „Piast* obojmuje obecnie jaż wazyatkie darolniee, 
jednak do zupsinego odniesieniu zwycięstwa sprawy ludowo 
konieczną jest silna orgamlzacja stroanietwa, oparia na Ra 
dach ludowych, które muszą powstać we wszystkich wsiac: 
i powiatach. > 

Prezydjam zjazdu stanewili pp.: Stanisław Ohole 
wieki, naczelnik gminy Węgrzee i Piotr"Wyrebazi 
szok; sokretarzówał p. Tyszlewież. 

P. Cholewieki w ujmnującen przemówienia wyka. 
zał potrzebą utworzenia silnej i zwawioj organizacji ludu. 
Rzeczpospolita polska jest w przeważającej wiąkszaści pań- 
stwem chłopskiem. Jak każde państwo, opierając swe rządy 
na większości narodu, musi raąd polski opierać się na ta: 
większości narodowej ludowej,-.a tem samem lud przyehodz: 
do ujęcia steru rządów przez swoich zastępców i do wyka: 
zania swego znączenia, jakie ma teraz we własnej ojczy- 
źnie. Rseczywiste jednak i pene znaczenie lud polski bę- 
dzie tylko wówezus posiadać, gdyż praez silaą organizacją 
Bwege stroanietwa będzie mógł zawaae objawiać swą wele. 

Praf. Owiński wygłesił referat ha temat obecnego 
pełożenia państwa, przedstawił obecne walki wewnętrzne 
i sytnację sejmową oraz podał w główayuh rysach prądy 
polityczno-społecaue, panujące u nas obecnie, . 
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Po dyskusji, w której zabierał głos szereg mowców,|i wspólną pracą, osiągniemy należne nam prawa i posza 


uchwalono pastępujące rezolucje: 

Delegaci Rad gminnych powiatu krakowskiego: 

1) wyrażają pogardę tym pismem, które w nieony sposób 
sakalnją chłopa polskiego, szkodząc tem samom państwn; 
2) źądaję od rządu wytężenia wszystkich sił, by Sląsk 

Górny przypadł Poleca; 

3) solidaryzają si dążeniami posłów ludowych, by jak 
najszybciej wprowadzona welny kandol; 

4) wyrażają hołd prezydentowi ministrów, Witesowi, jako 
prezesowi stronaietwa i akceptują politykę Klubu 

P. 8. L. „Piasta* w Sejmie. 

W skład tymczadgowój Rady ludowej powiatu krakow- 
skiego woszli pp.: Kagimlerz Baran, Zielonki, Stanisiaw Gha- 
lewicki, Węgruce, Andrzej Gales, Rybna, Piotr  Gzjash, 
Pleszów, Piotr Kepzć, Maików, Józef Lorek, Morawica, Ka- 
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t papierze, kółka rolniczego. 


nowanie. 

Dalej zebrani jednogłośnie żądali zaniechania rekwi. 
zycyj słomy 1 siana, bo ogólny brak i dla swej potrzeby 
nie starczy, a inwentarza przezimować trndno. 

Następnie, pe przemówieniu Indowca Władysława Gło- 


| wackiezo i ponownie Jana Chmaja, przystąpiono do zawią- 


zania Rady gminnej i spisn czionków. 

Do zarządu weszli: jako przewodniczący Wiktor Ko- 
lasa, zastąpea przewodniczącego Szymon Zając, sekretarz 
Antoni Szklany, skarknik Władysław Bartosik, 

W końca uchwalono wotum ufneści premjerowi Wi- 
tesewi, oraz” wszystkim posłora P. S. L. „Piasta“ i omó- 
wiene sprawę uruchomienia, istniejącego u naa tylko na 
Antani Szklany, sekretarz, 
Newe Miasto. Staraniem Zarządu czytelni im. Bore- 


zimierz Orzędała, Czułów, prof. Jan Owiński, Kraków, Jó-|lowskiego urządzono dn. 9 stycznia 1921 opłatek. 


zet Pieniążek, Beleń, Piotr Prążmowski, Mogiła, Stefan Sta- 
mek, Branice, Karol Waligóra, Wola Justowska, Antoni 
Wojtowicz, Raciberewice, Piotr Wyroba, Liszki. Przewodni- 
czącym Rady wybrano p. 8t. Cholewickiego, zastępcą prze: 
wodniczącego p. P. Wyrobę, sekretarzem prof, Owińskiago; 
jemu też powierzono akarbnietwe. 

Że wzgięda, że ma zjeżdaie byli ebecnymi także zwo- 
lennicy posła Stapińskiego, przeto przewodniczący, p. Cho- 
lewicki, przedstawił zjazdowi powody swego wystąpienia 
z grnpy posła Stapiństiego i omówił jego politykę. 

Na zakeńczenie powyśszych wywodów rzekł p. Chole- 
wicki: „Wobec niagbecności p. Stapińakiego nie mogę wszyst- 
kiego poraszać. Mówiłem nieraz, że gdybym nie znał p. Wi- 
tosa, mógłbym wierzyć tylko p. Stapińskiemu, ale znając 
obydwóch, mogłam ocenić pobudki, któremi kierował się 
p. Stapiński i dlatego opuściłem go, idąc tam, gdzie są na 
colu wzniosłe pobudki dobra całego ludu polakiego*. 

Obecni zwolenniey p. Stapińskiego, ludzie poważni 
t roznmni, wyrazili przekonanie, iż obecne rozbicie ludu na 
jego niekorzyść i szkodę wychodzi. Przekonali się, iż Pia- 
stowcy nis są takimi zbrodniaraami, jak ich „Przyjaciel“ 
mianuje; owszem, mie tylko ich ma salę wpnścili, ało ze 
spokejem przemówień wysłuchali i całkiem spokojnie i bez 
jadn odpowiadali. 

Na tem zakończono obrady zjazdu dełagatów. Dalsze 


zjazdy powiatowe bądą odbywać się jak najczęściej, w miarę | 


możności, każdego miesiąca. I. 


Trzebinia. Od szerepn lat stronuictwo ludowe „Piast“ 
w Trzebini i okólicy nie dnwało znaku Życia i zdawało się; 
było, | 
zaniechsne. 


Mieliśmy tm częste, gasto zgromadzenia różnych stron- i 


nietw, ale 
w Trzebini. 


ze stronnictwa ludowego nie pamiętamy 


Dlatego taż na zaproszenie przewodniczącego Rady la- | 


że wobec liezmych fabryk i robotnikow zostało wi 


Zgremadzonych było około ste kjlkadziasiąt osób. Po- 
witał obasnych p. Ant. Szpazowski, a w praemówienin 
swem nadmienił to, że po przerwie siedmioletniej, spowodo- 
wanej wejną, napowrót została wskrzeszoną i do Życia po- 
wółaną tak ważną i nader peżyteczna placówka oświatowa. 

Następnie przemówił do zebranych nauczyciel p. ‘iad. 
Zgodziński, kreśląe w krótkeści życie i czyny Marcina Bo- 
relowskiego, patrona naszej Czytelni, ndowoedniając, że nie- 
tylko z możnych mamy czeigodnych, ale także z ludu mamy 
bohaterów, godnych czci i naśladowania, którzy poświęcili 
swe zdrowie i życie dla dobra swej matki Ojszyzny, wresz- 
cie nawoływał 46 zgody i jedności, a równocześnie wstępo- 
wania pod sztandar P., 8. L. 

Wazyscy więc, którym leży dobro ludu na sereu, gar- 
ną się i skupiają do wspilnej pracy nad nuświadomieniem 
lndu. Tylko ks. prob. B. i jemu podobni nie mogą czy nie 
chcą zrozumieć tego, że tylko lud może być podstawą i fane 
damentom w państwie i zamiast działać wspólnie i praco- 
wać, paraliżoją nasze wysiłki, nie pamiętające na to, że sami 
pochodzą z chłopskiego stanu, Jan Dobrzański. 

Zmysłówga, w Łańcnckien. Dnia 9 Btyczuia r. b. 
naczelnik naszej gminy zaprosił obywateli na zgromadzenie, 
celem omówienia prac organizacyjnych chłopskich. Po wy- 
głoszenia przez p. Macha dłuższego referatu na temat demo= 
kratycznego ustroju państwa, ugrupowania stronnietw w Sej- 
mie, jakoteż ich dążeń, rozwinęła się dłnższa dyskusja, 
w której zabierali głos: naczelnik gminy, jego zastępca 
i wiolu obecnych. Zebranie od wieczora przediągnęło sią do 
godziny 12 tej w nocy. Wszyscy jednogłośnie oświadczyli się 
za zawiązaniom ladewej Rady gminnej P. S. L, wykaznjąc 
przytem, że żadne inne ztrenaictwe w Zmysłówee poparcia 
mieć nie może. Dalezą rebatę miejscową pewierzono p. Fran- 
ciszkowi Brężkowi w Zmysłóweo. Wybitniejaze stanowiska 
w Radzie ladewej zajmują: Franciszek Drążek, Żaczek, Ce- 
balak, Bradniak. Obecny. 

Pohtoćnik, w Oikuskiom. Doia 1l-go stycznia r. b. 


dowej powiatowej, dra Piotra Marcaaka, odbyło się w lokala przybył do mas delogat P. 5. L. i urządził zekranie, na które 
gminnym, liczne zebranie ludowców w dniu 19 grudnia się zsszli ludzie a trzech wiosek: z Pabiedniica, z Pobied- 
1920 r. Wydelegówany z Rady ludewej pąwiatowej sokre-|niczką i z Moxrgów. Dalsgat przedstawił nam prace rządu 
tarz, Jan Okmaj, przybył na to zebranie i w treściwem , Witosa i pregram P. S. L; mówił o pożyczee, o reformie 


przemówieniu przedstawił i objaśnił plan pracy Stronnictwa | rolnej; wkońcu zachęcał nas do organizacji. Bardzo dużo 
Lud, w obronie praw ludu chłopskiego i rebotniczego, usilną zapisało się na listę. Na ostatku wznieślimy okrzyk: Niech 
pracę uad dekrem tegoż ludu, następnie omówił cel roboty, żyje naczelnik państwa, Józef Piłsndski! Niech żyja Win- 
rozbijaczy organizacyj chłopskich, stapińszczyków, endeków centy Witos, prozydent ministrów! Niech żyje polska armja 
ft. p; wezwał do organizacji w P.S. L. „Piast“, gdyż to bohaterska, precz z senatem, precz z rozbijaczami i podż6- 
jest jedyne stronnictwo, zajmujące się sprawami małorolnych gaczami bratniej niezgody! 

Sian. Ropa. Kazimierz Frania. 


ł bezrolnych chłopów i robotuików, że tylka jednością | 


Z Oświęcimskiego. Dnia 8 stycznia b. r. odbyło się 
przy licznym adziale delegatów posiedzenie powiatowej Rady 
Indowej. Zebranych powitał przewodniczący, p. Władysław 
Boruch, który następnia skreślił dokładnie sytuacją poli- 
tyczną, walkę stronnictw w Sejmie, oraz złożył sprawoząa- 
nia z działalności powiatowej Rady ludowej. Kończąc swe 
wywody, zaznaczjł mowca, że, jakkolwiek działalność powia- 
towej Rady ludowej była krótką, a pracę prowadziło zaie- 
dwie kilka jednostek, to jednak wyniżi tej pracy są bardas 

wielkie, gdyż ogół najbardziej uświadomionych” jednostek 
grupuja się pod sztandarem P. S. L. „Tiasta*, 

Nad referatem, jak i nad sprawozdaniem przewodni- 
czącego, wywiąaała się długa i szczegółowa dyskusja, w któ- 
rej zabierali głos pp.: Leszczyński z Rndz, Pluta x Zatora, 
Mazur ze Spytkowie, Sanak z Pszeciszowa, Ćrabowski z Gra- 
boszye, Krzemień i Kołodziej z Brzezinki, Jarzyna z Grojca, 
Franaszok x Paieżowie i wielu innyeh, Poruszane najważ- 
niejsze sprawy organizacyjne, jak teš sprawę aprowizacji 
powistu, a następuie, ze względu na zmiany, zaszłe w skła- 
dzie Zarządu powiatowej Rady ludowej, przystąpiono do wy- 
boru nowego Zarządu, gdyż Przewodniczący, p. Borueh, 
oświadczył, że godność przewodniczącego składa. Na eny 
sek p. Pluty wybrano jadasgiosnie przewodniczącym p. Wła- 
dysława Borucha z Polanki Wielkiej, ponownie; zastępcami 
„pf.: Marcina Krzemienia z Braozinki i Jana Loszczyńskiego 
x Rudz, sekretarzem zaś p. Żyię z Przybradza. Następnie 
uchwalono następujące rezolneje: 

1) Oświęcimska powiatowa Rada ludewa wyraża pre- 
zydentowi ministrów, posłowi Witesowi, wyrazy głębskiej 
ezci i hołdn za jego pracę dla lndu i Polski, a wszystkira 
jego wrogom wyrazy pogardy; 

2) Wzywa ludność powiatu do organizowania się 
w Stronnictwie ludowem „Piasta“, gdyż jest to jedynie 
prawdziwie ludowe Stronnictwę — pracujące pozytywnie 
la ludu. 


Ponadto oznaczono wysokość wkładek, pobieranych od 
ezłonków, i uchwalono załeżyć w Oświęcimiu sakretarjat, 
któryby członkom udzielał bezpłatuych porad. Sprawę tę 
polecono załatwić przewodniczącemu, 

Przewodniczący, dziękając zebranym za liczne, z naj- 
dalszych kątów powiatu, przybycie delegatów, wezwał ieh 
do energicznej pracy orgamizacyjnej, a dziękując za ponowny 
wybór na przewodniczącego, zapewnił, że tak, jak dotąd, 
tak i nadal krokami jego w tej pracy kierewał będzie tuto- 
rog i dobro ladu polskiego i Ojczyzny. dechy. 

Z Chrzanowa, W daiu 16 gradnia z. r. w sali „So- 
kola" w Qureanowie, odbyło się Zgromadzenie przewodniczą- 
cych i delogatów ludowych Rad gminnych pewiatu chrzą- 
nowskiago, na które przybyła włęsszość uprawnienych do 
wyboru powiatowej Rady ludowej. Dr Marczuk z Chrzanowa 
sogajaiąc, przemówił krótko na temab działalności ludowej 
wał powiatowej i jakie ma ważne zadanie do spełnienia 

w powiecie, Pe krótkiej dyskusji kak | A ano 15 człon- 
ków do Ludowej Rady powiatewej, na któręch zebrani jedno- 
giednia się zgodzili i zostali wybrani: Bogacki Władysław, 
restaurator z Trzebini, Oinsa Józef, rolnik z Babie, Okmaj 
Jan, technik z Cärzanowa, Gaja Fsanciazek, rolnik z Bąbrorey, 
Kowalski Molchjar, rolnik  Rwaczaży, Kurek Teofil, rolni 
i kowal z Obkrzanowe, Kubin Wojciech, reinik z Nawojowej 
Góry, Olas Franciszek, przemysłowiec z Krzeszowice, Prześkat: 
Jaa, kiurowuit szkoly z Zagórsa, Piwowarczyk Tomaas, rolnik 
LJ Rogulie, Dadsk Wincenty, rolnik z Woli Fikpewskłoj, 
dr Marczsk Pietr, adwekni m Chrzauega, Wanat Siauigaw, 
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rolnik x Gromca, Walczawski Jan, rolnik ze Żbika ad Krze 
szowice, Ślusarczyk Józef, kolejarz z Ciężkowice. 

Wyżej wymienieni ukonstytuowali powiatową Radą 
ludową, wybierając jednogłośnie: przewodniczącym dra Mar: 
czaka Pietra, zastępcą przewod. Józefa Ciubę, sekretarzem 
Chmajs Jama, skarbnikiem Kurka Teefila. 

Na posiedzenia wnoszono zażalenia, Że rekwizycja 
siana 1 słomy, nałeżona na powiat cnrzanewąki, jest doko- 
nywana nadal bardzo ostra, pomimo interwencji delegacji 
w tutejszem starostwie, Rekwirują sians i słorag z powiatu 
przy pemoey wojska i milicji państwowej, naznaczając tak 
wielką ilość na powiat, Że w rzeczywistości w eałym powie: 
cie takiej ilości siana i siomy wWszysej ggppotarz nio po 
siadają, jakiej Żąda wojsko. Zarekwirowane siano i słomę, 
gromadzą na stacjach w Chrzanewie, w Krzeszowicach 
i Szczakowej, zostawiając to wszystko bea dozoru na wol 
nem powietrzu, gdzie te gnije, « leżące przez długi czag 
powoli te kapy nagromadzone zmniejszają się przez kradzież 
Zwracamy ię z gorącą prośbą do Klubu peselskiego P. S. a 
o interwencję u władz centralnych: 

1) O zwolnienie zupełne powiatu chrzanowskiego ed 
dalszej rekwizycji siana i słomy, górż w przeciwnym razie, 
ludność włościańska tego powiatu będzie skazamą na wygie 
dzenie bydła przed wiosną, lub na przymusową sprzedaż 

$) O interwencja u włada wajakswych i kalejowych 
aby w interesie skarba państwa i ammji zarządaiły odsta 
wienie tam, gdzie należy, nagromadzonego siana i słomy, 
z powyższych stacji kolejowych. 

Czekamy wszysęy na skuteczny wynik. 

Ludowa Rada powiatowa, 
Sakretarz: Prezes: 

Chmaj Jan. Dr Hareak. 

Dzkrowa. Dnia 3 stycznia b. r. odbyło się w Dą 
browie, w-sałi Rady powiatowej, zebranie delogatów gmin 
powiatu dąbrowskiego wspóluie z pewiatową Radą ludową 
Reprezentowane hyły prawie wszystkie gminy powiatu 
O sprawach, dotyczących polityki bieżącej oraa gospodar 
czych mówił dr Staśko, a Bastępnie zabierali głos w dys 
knsji pp: Gryszówka, Janas, Jaśkiewiez i wielu innych, po: 
czem delegaci uchwalili rezelueją, wyrażającą wotum zaufa- 
nia obecnemu rządowi, dając wyraz zapatrywania, że obecny 
Sejm utrzymać należy aá do ustalenie granie Polski i utrwa- 
lenia stanu pokojowego, oraz wprowadzenia jednolitej admini- 
stracji na całym obszarze Polski. Zebramie wypawiedziało 
się przeciw dwsiabowości w takim składzie, jak to propo 
nuje ‘Narodowa Pemokraeja, wreszcie wyrażono Polakom na 
Górnym Śląsku słowa uznania i otuchy za isa męskie sta 
nowisło, zaskęcałąc ick do walki i dalszego wytrwania m 
zajętem stanowisku, celem przyłąszenia Górnego Sląsk? 
w skład obszaru państwa polskiego. 

Krościenko nad Busakcem. W dniu 3 stycznia b. n 
z okazji jarmarku, odbył sią na rynku pod golem niebem 
wielki wiec pod przewądnictwem p. burmistrza miasta, Ówiert 
niewiczą. 

Na wise ten przybył p. poseł Dednarezyk, który zdał 
szerokie sprawozdanie z czyneści sejmowych, na co ludność 
z upragziewiem aczekiwała. 

P. pose? w długiej, blisko dwugedzinnej swej mowit 
wyłnszczył stanowisżo naszego rządu, zaznaczając, że kry 
tykowanie rządu, jako chłopakiego, jest niesłuszna, gdyż rzą 
ten nia jest lmdowym, bo ckociaź na ezela tago stoi chłep, 
to *j, ministrów nie jest z obozu ludowego. 

Nadto mówił czeigodny mówca, że wiuą usterek jesi 
i to, że land, a w szczególności chłopi, są niezorganizowani 
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i jeżeli stanie sią im krzywda od jakichkolwiek czynników 
to azen.rają gołosłownie, a nie przedzładają swoich bolączek 
przez orzaaizację Sejmowi, a tea rządewi, gdyż niemnożliwam 
jest wiedzieć wszystko w Warszawie, co się dzieje na 
prowiacji, jeżeli sam lad oto sią nie upomina. 

* Dapa | przeksnywującą mowę p. posła wynagrodzene 
liczaemi okłuskemi, pogon po odbytej dyskusji uchwa- 
Jeno wersu zaufania rządowi polskiewn szojącomu pod pRze- 
wodaletwem p. prezydaata Witesa, jak również pp. posłom 
ludowym. 

Następnie zgromańzanie araiuje do pp. pssłów ludowych, 
aby w uekmalić się mającej kenstytacji starali się jak naj- 
uallniej. © uchwŚłenie Bojanu jednslzbowage, 

Wkożecu pa złożeniu podziękowania p. posłowi Bednar- 
czykowi sa jago prasę jak równieć ra przybycie do naszego 
miasta ze sprawozdaniem, wiec zakończono. Uczestnik. 

fiewary w Otkeakiem. W dain 12 grudnia 1920 r. 
przybył do as, do wsi Kawary, delegat P. S. L. i na -ze 
braain 6vowisydwiał o rządnia p. Witosa. Po wysłuchaniu 
po<emowy celegata zaawaźżylińay, że tylko prezydeat mini- 
strów p. Witos zazłeżył na cześć i pechwałę, bo za jego 
rezdów zėstəli pogromieni bołezowicy i zawarty był z niwi 
pokój. Posmieśliśmy okrayk: „Niech żyjo p. Witos i nasza 
behstareka armja z nmaczeluym wodzem p. Józafem Pil- 
Budek!” 

Mastępnie delegat objaśnił znaczenie pożyczki pań- 
stwonsj i naukhęeił de zakasywaaią takowej i uakłonił do 
sigautzucji naschóiuy eie iętni6ć zendzlli, 

Przewodaiczącez naewezałożonego Koła P., S. L. 


Baczność Niałopcianie! 
Stresnictwu nasze ulegając wezwaniom Waszym, 
aby sie posiarać o piame codzienne, któreby służyłu spra- 
wom ludu, zakupiło w Krakowie gazetę codzienną: 


A 5 Bo gs PRT 
„onise Krakowski“, 
która cd daix 10 Hatopada wychodzi pod redakcją posła 
P. S. Ii p. Józefa Rączkowakiego. 
~ Jest Waszym obowiązkiem pismo popierać na 
każdym kraku. 
nectar" 


powinniscis prennmorować; 
požge“ 


pewiaaiscie kupować; 
poerad" powinniście innym polecać; 
uŚwóasa powianiście żądać wszędzie, w restau- 
racji, Kotu gozpedzio i t. p. 
„Fomies” jest jedysem Indewem, pismem codzien- 
nem w zachodniej Atałapalsce. 
Tępić należy pisma sobie wrogie, 
pópisrać Swoje. 
Adres „Gońca Krakowskiego": Kraków ul. Duna- 
jewskiego. 


dw. ur OSKAR ATLAS 


otworzył kancełarję adwokacką 
3 w BRZOZOWIE. 
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Zaogioszenia Redakcya nia edpowiada. 


Sprzedam dem z ogrodom w Limanowej — 
Newak. 177 


Biecza Sama (wieś Pojawie, powiat Brzesko), ura- 
dzony w 1686 r., zgnbłł kartę zwelnienia od wojska z dnia 
10 czerwcą 1630 r, kterą uniewnania się. 167 


Zaraz przyjmaą czeładnika, lub chłopaka z nieukoń- 
egong prastyką. Michał Bieda, majster rymarski i siodłare 
ski, w Brzozowie, sweja kolejowa Rymanów. 146 3 38 


Zaraz sprzedam 10 morgów arnego pola, I klasy, 
dom z ogreda.n, zabudowania gospodarskie, inwentarz żywy 
i martwy. Wiadomeść: probostwo polskie, Fiorożanka, obój 
Halicza. : 142 5 3 


RBażątelk bardzo piękny, przy stasi kolejowej, koła 
dwóch wietkicn miast, 710 morgów, z inwentarzaini i budya- 
kami, sa dolary, zaraz sprzedam. Wiadomość: »Kompas« 
Lwów, ulica Kdińskiege 3. 172 


Siamisiaw popntewai, Jasień, powiat Brzeska, 
poszukuje jakiejkolwiek siużby we dwo:ze, inb w kmiecią 
na wsi, do robót gospodarskich. Zna także hedrarkę i szew 
stwo. Zada 3.000 Mk recznie i cale utrzymanie. 176 

kto ma do sprzedaaia, lub wie, gdzie można næ- 
być stare żelazo, zdaine do wyrobu, z mostów, ekopów, 
ryfy i t. p, proszę dać znać pod adresem: Józef Mie:ecki, 
Suikowica, p. loce. 143 


Rizro kapma i sprzedały w Jaśle ma do sprze- 
dania dia powracających z Ameryki majątek ziemski 50% 
morgi, z budyukami i inweniarzem żywym 1 martwym, 
w Średkowej Małopolsce, za cenę 45.060 dolarów, i wieje m= 
nych okjektów. 159 


VW krajowej szolo ogradziczaj w Tzraswie 
rok szkolny 1921,22 rozpocznie się w początkach kwieunia 
b. r. Podania o przyjęcie wnósić do 20 marva b. r. do Dy- 
retcji szkoły egrodniezaj w Tarnowie, która na żądanie 
udzieli bliższych wyjaśnień. . 158 2 2 


Nayroza SBB Mk? Józef Łukaweki w, Argeatynia, 
Concordia E. R., poszukuje swojej żeny, Heleny, i dzieci, 
zamieszkałych przed wojną we wsi Brzuchowiez, powiat Ko- 
wel, zismia wołyńska. Wiadomeści o lasie i adres posłać da 
Polskiego Keasuavia w Baenes Aires, Entre Ries Nr 181, 
który też wypłaci nagrodę. 14138 


Sprzedam: 1) 4 gospedarntwa kiłrunaste-morgowe, 
każda z budynkami, o pierwszerzędnćj glebie, w powiecie 
jasielskim, za dolary; — 2) felwark S1-morgowy, ebsiany, 
z budynkami i inwentarzem martwym, pełogeny w środko- 
wej Małopolsce, 13, klm od stacji i miasta, za dolary. Wia- 
domość w kancelarji inż. Z. Zielińskiego w Jaśle, ulicą 
8-go Maja. 111 


Pokuckia Towarzystwo Ziemskie 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialneścią 
w Kołomyji 


przeprowadza wszelkie transakcje, wchodzące w zakres pare 
celacji i obrotu ziemią — na pedstawie udzielonego przez 
Główny Urząd Ziemski w Warszawie z dnia 18 grudnią 
1920 r, Nr a O upoważnienia na przeprowadzanie par 


celacji większych posiadłości ziemskich. 165 1-5 


Adwekat dz Erzatiowski Adwokat dr L. BERKOWICZ 


prowadzi kancałarję adwokacką 
w RABLOWEIE, è 


Yraków, ulica Wiźlma 4. 
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ALBIR Y pamiętniki, karty widokowe, poleca: |Q$e$>OQOPREPRRPOPPPO$P09557916$99 
, dei 9 Skład papier, A. ZemErzychkk, 
Hraków, ulica Fierjańska 9. 140 3 3 


Na nadchodzącą wiesnę 


dostarcza hartownie najprzedniejszej proweniencji 
MASIOM: 
komiczów 
Lupinu 
seradeMi 
Bucaków 


iinnych pastewnych, oraz 154 2 10 
doberowych masieon wWarzywuych 


jax: kapusty, eebuli, marchwi i t, p.; dostarcza rów- 
nież: makuchów, paszy mełasowej i wiele innych 
środków gospodarczych: 


a g e brodawki i skórę 


y $ «146 
ch zgrubiałą na po- 
$ deszwach bezpo- 
wrotnie i bez 3% 


bólu usuwa 


wyr. Farm. Labor. „AP. KOWALSSA* w Warszawie, 
ulica Miodowa 1. 


Sprzedają wszystkie apteki i składy apieczne. 


UWAGA! Polecamy rówmież wszelkie imze pre- 
paraty Laber. Farmauc. Aptek. Kowalskiego” 


Hurtowna sprzedaż w Krakowie: Magister B. Jawor- 
nicki, Ake. Tow. „PHARES“, Długa 5. — Magister St. 
Szczepański i Sta firma „WYE *, ul. Krupnicza 12. 
Główny reprezentant na Kraków i zachodnią Małopolskę 
firma „AYGEAC, 106 4 30 


= Ów 


AAAAAAA KI 


” 


09906900 POPOPPOL>" 


Sztnczme rące i mpgi (protezy), 
oraz szczudła najnowszych sy | 
Stemrów. — Bandaże dia oberwanych 
(bruch) wE ne, Rodbrzpanr 

HE BER e wnętrz d w re = y hat WY Hs Baz zg gmNigwyn an TER oa rosą © DJ 
MIL Rola pl w zaw Spada. ję Polskie Tewarzysiwo Kandłoweż.A. 

niu i wypadaniu macicy. Mraków, ul. Slawkowska 1, Oddział rolnicy 
Wytwórnia rozmaitych bandaży. 


knot n 


$$ 
0093006960 EPLOPORPOROOH POPE 


SAMBOR, 208. -.  Rawexat kralewy 117480 
(Na życzenie ilustrowane cemaiki Obreńce w karm, I weis 
darmo). 163 1 5 a, 


Hodawia ziezaniaków i stacja doświadczalne 


Wiktora Bolkowskiege 
(dawniej Henryk Bełzewski i Syn) 


w Kańszudze, Osieku, Lykach I Białanaoh, poczta Kęty, stacja 
kołojowa i tełegraficzna: Kęty, telefon: Nr 14, Kęty, powiat Biała 


poleca doborowe i wypróbowane odmiany — odzna- 
czające się piennością i edporneścią przeciw zarazom 
ziemniączanym. Cenaiki na żądanie. Hłedowla poze- 
staje pod kontrolą Zakładu relniczego doświadczal- 
nego Uniwersytetu Jagiellońsłdege i Krajəwej Staeji 
doświadczalnej Instytutu zoołeogiczuego w Krakewie. . 


Adres dla keresBondencyj: 121 4 4 
Kańczuga, peczta Kęty, powiat Biała, 


7 EL. Padal 


Filji Urzędu pocztowego), 


z nóg, rąk i pach znakomicie usawa i zapobiega im 
powszechnie znany 


+ 
; 
i sSTDORY K‘ 


w pudełkach z sìitkiom, wyrobu farmaceut. laber- 

„Ap. KOWALSKI“ w Warszawie, ulica Miodowa 1- 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfu- 

morjach. Sposób użyc dałączoemy de każiez : pudełka. 

Ostrzefemie! Środki podobnych nazw należy od- 
rzucać jako naśladewniciwa. 


UWAGA! Polecamy również wszelkie inne 
proparaty Lab. Farimane. Ap. Kowaiskiogo. 


Hurtowna sprzedaż w A o ak z” Jawor- 
k Š nieki, Ake. Tow. „PEAREA* ga 5. — Magister 
| eao eee a ab PTE aem E a Bt. Szczepański i” Ska, i. „AYGRAĆ, grupnicza 12. 


SE 78. okażdwiem  100-markówki Nn_868.057, Giówny reprezentant na Kraków i zach. Małopołskę 


. on f 3 firma „EBYGEAĄS, 166 3 20 
r a rv AAA 
ZDROWE ADDDOGGAGEGZGGGÓCEUGAGAŃ 


Energiczny ETOLA RA KA doświadczony, 


posia 'a usy Średni kanitał, któryby chciał garaz 

dym zawodowceń, w dałeorżawe, z madzsością 
kupaa 160 2 2 

STOLAZRAIE MASZYNOWAĄ 


w zachodniej Małopolsce, zechce bezzwłocznie po- 
dać swój adres, referencje i posiadany kapitał 


EEO T E E A 


Ojan na korzystnych warunkach, do spółki z raio- 


BTETOYSADSYZNZA KAEA 


Maszyn rolniczych 


pługów żelaznych, bron, siewni. 
ków, sieczkarń, młocarń ręcznych 
i kieratowych, parników, kos, sier- 
pów i t. d, dostarcza hurtownie 
1 częściowo: 152 2 3 


POLSKIE TOWARZYSTWO HANBLEWE 
W KRAKOWIE — ULICA SŁAWKOWSKA L. 1. 


1 
i 


WAŻNE P. T. ROLNICY! | 


Z powodu trudności przewozowych oraz braku wagonów 

najwyższy czas zamawiać obecnie pod zasiewy wio- 

a Sennè z braku innych nawozów, by takowe na czas 
otrzymać: 


kainit, sale potasowe wysoko- 
procentowe, gips nawozrowy 
bardzo skuteczny nawóz, nadający się pod wszystkie 
uprawy i do każdej gleby. — Dostarcza sią tylko calo- 
wagonowe posyłki każdego gatunku. 


BBATERYAŁY BUDOWLANE: 


wapno, cement, gips murarski i sztukatorsiei, 
Gńchówia asbvosiewa, asbest, zenit. Wszystko 
K 


tylko w ładunkach całowagenowych z szybk 
è poleca firma: 


skład nasion i nawezów sztu- 
eznych, artykułów budewiamych i narzędzi rolniczych 
ŻYWIEC, RYNEK 22, obok kościoła farnego. f 


hurtowna sprzedaż oraz 


Waszą chłopską asekuracją jest 


os SF KES IE, 7555 
LUDOWE TOWARZYSTWO WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ 
KRAKÓW, ULISA RABZIWIŁŁEWSKA L. 23 (dom własny). 
Dlaczego ubezpieczacie się jeszcze w innych To- 


warzystwach? Chłopi powinni wszyscy ubez- 
pieczać swe mierie tylko w swojej »Wiśles! 


Podwyższajcie wartość ubezpieczoną, bo mate- 
rjały i robocizna droga. 13 17 0 


We wsi, gdzie dotychczas jest mało członków 

»Wisłys, a niema agencji, niechaj inwalida woj- 

skowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do 

Dyrekcji »Wisły<, a otrzyma pouczenie i Ko- 
rzystny a uczciwy zarobek, 


| Ważne P.T. R 


©8200022009000030630960600097300053660006 


Ważne óła powracających z Ameryki, 


Celem uruchomienia większych przedsiębiorstw 
w kraju, inspektor spółdzielni budowlanych po- 
daje do wiadomości wszystkim, którzy powrócili 
z Ameryki, że mogą ulokować swój kapitał, za- 
razem przystąpić do czynnej, spółdzielczej pracy 
w tychże przedsiębiorstwach. Bliźszych wiado- * 
mości udzieli Antoni Biedroń, inspektor spół- 
dzielni budowlanych, Mielec, ul. Kościuszki 592. 


159 2 3 
0000063400060590006 


iniey! 


Nadeszła na r. 1921 koniczyna czerwona krajewa o najwyższej 


j sile kiełko wania, oraz inne nasiona, nawozy sztuczne, jak: sole 


potasowe, gips nawezowy i inne, oraz materjały budowlane, 


3| dachówka asbestowa, asbit, cement, wapno palone, tylko wa 


gonowę posyłki, nasiona częściowo od 50 kilogramów wyżej 


poleca firma 1207 6 20 
JAR BODUCH, Żywiec, Rynek 22, 


SĘRYDĘECYDIYYCETYOEODOOCOGEECOE 


© 

? Albin Jawerski 
(przedtem W. Kesydarski) 

Randel mzczyń kucheomnych 
Graz artykułów cia 

gospodarstwa domowego 


Kraków, Rynek gł. 24. 


Kowpietme wyprawy kuchejme, 


Zawiadamia P. T. Odbiorców, że 


maczymia 


Roo 


owe 


kancelaryjne, pupiery listowe, poleca: | FR 
23 Prai r SZKBIR9, Sxład pa nn A. Zombrzyeki, 
E | T ulea | Fiorjańska 1859 3 3 
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` ? W 
62% 
ER i BA SPÓR SZA E 
dla Polaków z Ameryki cały sze- sę | GEE pzy ZR .E 
reg" gospodarstw, większych ma- Ę Z” JANSCJNE Sp N LE ESEN 


jątków, fabryk, młynów it. d A = i ż 
PARZE PJ BACZNOŚĆ ROLNICYI Ę 
Podaję do wiadomeśc że pouin nA ek ka 
Dom handlowy „c Peritus, dachów e por D Ka i dostarczam „RBA 


Brożek — Poznań @9 F. TRĘBACZ — Karniowice 


4 sg zta i stacja Trzebi 
ułca Rycerska L. 3, ll-gis piętra, 07 A adi 0 wdów E 
<< 'RALESO SARPE weseikiego rodzaju poloca: Skład 


Wr papieri, A. Zembrzychi, ra- 
DP |kóńw, vifita Fisejańsua 8. t133 4 


A 38 ż 5 > ESS S Pati. AR WESA R S ENA 
P A Bicz. A 02000000000902002000000600300000000020900000000003908002000000PE00GDDCE3 s 
TH.) | 
— 18 8 
SE Ę 
ak $ -N 
e k Ę sd 
-B T od ćnia 28 maja CE 
BE do ćni s Sczertsca "IB 
E 1821 r. z, 
Wystawa wzerów przemysłu wszelkiego rodzaju. 
a Jnformaepj udzięła i przyjranje zgłoszenia 168 1 6 
„Bi ajski Urzad Targu Poznańskiego 
g - Poznań — Nowy Ratusz. 
Adres Sekretny: »Targ-, Peznań. ` Telefon Nr 4251. 
020 AEO POKE NAN SENECIO e Got, $ 
RARO esi T DAE EAEE A CAAA AAE A a WA 
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Spólka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Lwów, ul. Halieka 21, i p. — „AB: Kraków, ul. zi 6, II Lp. 
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Towarzystwo organizuje grupy Osadiuitze makoroineg, celem osiedlenia ich na obszarach, 
do sprzedaży przeznaczenych, tworzy także Średuie jednostki gospedarcze, wykonuje wszówcie, do tego 
cclu zmierzające, robety techniezne, pomiarowe, meljoracyjne i budowiane, Gostarcza asudnikcin po- 
trsebmyel mtatesjuiów, wapiądmie gotowych budynków, oraz udzźeli lub zapośređniezy w udwie- 
laniu kredytu nabywcom mator nych gospodarstw na zabudowanie się, uruchomienie gospedarstw, a ewen- 
tualnie także na zakupno gruntów. k 

Erny tworassiu gospodarstw makorolmych dia inwałióów AR pelskicj, stażej . 
służny dworskiej, tucdaisż potewiejskich lLołemfj dia urzędsikow i siy państwowej, $ 
ndzicii I eer i jakk md piniej tdąsej pormecy. 

SAO zapośredniezy kże w razie potrzeby w udzielaniu kredytu właścicielom dóbr ziem- 
skich na cele oddlużenia majątków, na parcelację przeznaczonych. 

Pragnącym nabyć grunta we wschodniej Małopossce, szczegółowych informacyj udzielę Sekeja 
osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego, Kraków, uiica Czysta Le 6, ii. pigiro. 1031 130 
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SPSZKA kawo- rolnicza, Farmów, mi. Barek a — peleca: > 


3065€0320000806900360062608090000500  GRZSDOBARAGEOOROGDODRAGROEGEOGRZESORE 

0600896 G60 GDWGOSEODOGYDEODSTAGSEC | OO0GEDDDOZODOEODGGGLGBLEODWEGBODSIUGAEWE FI 

i) Maszyny rolnicze, wyrób krajowy i czeski, gotowe ubrania wifksze i dziecięce, gotową 
kieraty i młocarnie, sieczkarnie reczna i kie- $ bieliznę, skarpetki, chustki i chusteczki, nad- 
ratowe, pługi i EUERE obsypniki, brony, $ zwyczaj dobre materje flanelowe amerykań- 
łańcuchy, pedkowy, ocyle, usie wozowe, latar- ekie, nici i igły różnych numerów: 
nie, wirówki i wagi dziesiętne. 

2) Nawozy sztuczne, sole potasowe, kajnii, su- 
perfosfat i wapno. 

3) Cement, blachę, papę, szkło, naczynia ku- 
chenne emaljowańe i szamotowe, choinonta, 
postronki, lejce, kaniary, 

4) Fasołę suchą, zdrową, grysik kukurudziany, 
paszę melassową, groch »Wiktorjas, łubiny, 
seradelie. 131 40 

5) Bkórę podeszwową i juchtową całemi balami, 
skóry pajedynczo i na kawałki bardzo tanio, 
płótna białe i kolorowe, materje na ubrania 
ina koce, gotowe koce, kożuszki małei duże, 
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A Prosimy członków, by uzupełnili swoje udziały. 

Członkowigę, którzy „de dnia 1 kwietnia nie ui- 

szczą i nie uzupełnią udziału do 180 Mk, zostaną 
z listy członków wykreśleni, 


73696D008020 


T9000 
|dowocecoazuseazocccznocowó| 


OUOPOLDOGORDODEŁ 
EREEREER O 


a 
w 
& 
Bi 


7 
w 


3 GPODOCDODODUOECYDOCYODSOBIE matote 


+003900096000606200:99000220200030000086: 


Wydawca: Bow Towarzystwo Wydawaicze, e) cz, | redaktor: Józef Rączkowa! 


Cachoakami Dzzkurni Literackiej w Krakonie, ulica Jagielcieką L 10, pod zarządem L, K, SE 


